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Czechosławacki 
minister Techniki 
w Warszawie 


Dnia 18 b. m. przybył do Warszawy 
minister Techniki Republiki Czecho- 
słowackiej dr. inż. Emanuel Siechta. 

Ministrowi ‘towarzysza: pełnomoc- 
nik do spraw techniki na Słowację 
Józef luchaczovic, pełnomocnik pla- 
nowania inż. Miroslav Tejc, wyżsi u- 
rzędnicy czechosłowackiego Ministe- 
stwa Techniki oraz liczni eksperci. 

Gości czechosłowackich powitali 
na lotnisku: minister Budownictwa 


inż. Spychalski, podsekretarze stanu: | 


inż. inż. Żakowski i  Pietrusiewicz 
oraz wyżsi urzęcnicy Ministerstwa ; 
Budownictwa i MSZ. Z ramienia! 
Ambasady Czechosłowackiej w War- 
szawie obecni byli: charge d'affaires 
dr Krabec i radca handlowy 

Wizyta gości czechosłowackich ma 
na celu pogłębienie współpracy pol- 


ł 


| słowacji. 
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IV Międzynarodowy 
nonkurs Chopinowski otwarty 


40 pianistów 


z 13 krajów 


ubiega się o zaszczytne pierwszeństwo 


Pod protektoratem Prezydenta R.P. Bolesława 


Bieruta, odbyła się 


w dniu 18 bm. w sali „Romy uroczystość otwarcia IV Międzynarodowego 
g 


Konkursu im. Fryderyka Chopina. 


W setną rocznicę zgonu genialnego kompozytora polskiego Fr. Chopi- 
na 440 pianistów, reprezentujących 13 państw, rozpoczęło szlachetne współ- 
zawodnictwo o zdebycie pierwszeństwa za najlepsze wykonanie kompozycji 
Chopina, którego muzyka jest symbolem pokoju i braterstwa narodów. 


Chleb i kartofle 
bez kartek 
w Czechosłowacji 


PRAGA (PAP). Jak donosi agencja 
CTK, premier  Zapotocky  zapowie- 
dział zniesienie począwszy od 1 paź- 
dziernika kartek na chleb, mąkę i 
wszelkie artykuły mączne w Czecho- 
Również racjonowanie kar- 
tofli ma być zniesione. 

W przemówieniu radiowym, premier 


sko-czechosłowackiej w dziedzinie 
budownictwa. 


podkreślił dobry wynik tegorocznych 
zbiorów. 


Dewaiuacja fu 
7 innych walut 


nia szterlinga ! 
zdewaluowano 


Zamknięcie giejd i zawieszenie wypłat w wielu krajach 


LONDYN (PAP). Minister gospodarki Cripps 


wygłosił w niedzielę 


wieczorem przemówienie, w którym zakomunikował, że rząd brytyjski zde- 


waluował funt szterlingfa w stosunku 
ta szterlinga wynosił 4,03 dolary. Po 
de wysokości 2,80 dolary. 


Zamknięcie 
polskiej wystawy 
w Moskwie 


MOSKWA (PAP). W niedzielę dnia | 
18 września zakończyła się I polska 
wystawa przemysłu lekkiego w stoli- 
cy ZSRR. O wielkim sukcesie wysta- 
wy świadczy fakt, że polskie pawilony 
wystawowe zwiedziło egółem około 
310 tysięcy osób. ~ 


Terror w Jugosławii 


PRAGA, PAP. Organ jugosłowiań 
skich emigrantów politycznych w 
Czechosłowacji „Nóva Borba“, przy- 
nosi w ostatnim numerze wiadomości 
o wzmożonym terrorze policji Ran- 
kowicza wobec komunistów i innych | 
postępowych działaczy jugosłowian- | 
skich. Równocześnie pismo donosi 0 
akcji zbrojnej, podjętej przeciwko ti- 
towcom przez ludność okręgu Papuk 
w Słowenii. 


Intelektualiści CSR 
do ludu jugosłowiańskiego 


PRAGA, PAP. Jak donosi agencja 
CTK, opublikowana tu została odez= 
wa szeregu wybitnych czechosłowac- 
kich pisarzy, artystów i uczonych do | 
ludu jugosłowiańskiego. Odezwa pod 
kreśla, że klika Tito i Rankowicza, 
uprawiając okrutny terror wobec 
wszystkich sił demokratycznych swe- 
go kraju, pertraktuje w tajemnicy z 
imperialistami chcac sprzedać Jugo- 
sławię za dolary amerykańskie. Au- 
torzy odezwy wyrażają jednak prze- 
konanie, że lud jugosłowiański nie da 
się zwieść zdrajcom socjalizmu i 0- 
statecznie zapewni swemu krajowi 
powrót do obozu trwałego pokoju i 
demokracji. 


Manifestacyjne wiece 
w obronie pokoju 


W szeregu miejscowości kraju cd- 
były się manifestacyjne wiece w obro 
nie pokoju, które zgromadziły tysiące 
osób ze wszystkich środowisk: robot- 
ników, chłopów, inteligencję pracu- 
jacą i młodzież. 

Zebrani, w licznych wypowiedziach 
i uchwalonych rezolucjach, dali wy- 
raz nieugiętej woli pokoju, i solidar- 
ności z masami pracującymi świata w 
walce o wzmocnienie frontu pokoju 
przeciwko zakusom imperialistów an 
glosaskich. 


S 


Powiatowe 


[p ukrywa się, że dewaluacja funta 


do dolara. Dotychczasowy kurs fun- 
dewaluacji kurs funta obniżony został 


Cripps zakomunikował, że rząd bry- 
tyjski powziął uchwałę, w myśl któ- 
rej subwencje, mające na celu obniżkę 
cen żywności, — nie zostaną podwyż- 
szone.. Spowoduje to natychmiastowe 
podniesienie ceny chleba. Bułka kosz 
towała dotad 4,5 penów. W ciągu 14 
dni cena jej podniesie się do 6 penów. 
W takiej samej proporcji wzrośnie ce 
na mąki. ` 

W kołach gospodarczych Londynu 


powoduje nie tylko podwyżkę cen 
chleba i maki, lecz również innych ar 
tykułów pierwszej potrzeby, a w szcze 
gólności mięsa, tłuszczów i nabiału. 
W. Brytania importuje bowiem arty- 
kuły pierwszej potrzeby z zagranicy 
i obecnie, po dewaluacji funta, będzie 
zmuszona płacić za towary importowa 
ne wyższe ceny. 

LONDYN (PAP). Równocześnie z 
dewaluacją funta nastąpiła dewalua- 
cja funta południowo - afrykańskiego, 
korony norweskiej, korony duńskiej, 
rupii indyjskiej, funta australijskie- 


go. 
PARYŻ (PAP). Rząd francuski za- 
rządził zawieszenie aż do odwołania 


ska zostaje w poniedziałek zamknię- 


= 


a. 
SZTOKHOLM (PAP). W niedzielę 
wieczorem Szwecja zawiesiła aż do od 
wołania wszystkie wypłaty w stosun- 
kach z krajami zagranicznymi. > 
WELLINGTON (PAP). Minister- 
stwo finansów ogłosiła, że funt nowo- 
zelandzki zostanie zdewaluowany w 
tym samym stosunku co funt szter- 


H BLIN (PAP). Irlandia zdewaluo 
wała swoją walate w tym samym Sto- 
sunku co funt AE 


Wzburzenie wśród 
brytyjskich ko!eiarzy 
ŁONDYN (PAP). Zgodnie z ogólny 

mi przewidywaniami, odrzucone zosta 
ły żądania podwyżkowe pracowników 
metra londyńskiego i kolejarzy zatrud 
nionych w portach. Podkreślić należy, 
że przed tygodniem rządowy trybunał 
arbitrażowy odrzucił analogiczne żą- 
dania ogólnobrytyjskiego związku ko- 
kd 29 września odbędzie się 
specjalne posiedzenie delegatów związ 
ku, na którym podjęta ma być decy- 
zja co do dalszej akcji. ; | 
Wzburzenie w masach związkowych 
znacznie się  wzmogło, przybliżająć 
możliwość ogłoszenia akcji. „zwolnio- 
nej pracy“ na kolejach całej Anglii, 


Robotnicy 
stoczni angielskich 
żądaja podwyżki płac 
LONDYN (PAP). Odbyła się tu o0- 


statnio nadzwyczajna konferencja ra- 
dy naczelnej potężnej konfederacji 


konferencje nauczycielskie 
odbyły się w całym kraju 


W dniach 17 i 18 bm. w całym kraju 
odbywała się druga tura konferencj! 
nauczycielskich z udziałem pracowni- 
ków administracji szkolnej, nauczycie 
li szkół podstawowych i średnich oraz 
przedstawicieli partii politycznych, 
ciganizacji społecznych i związków za 
wodowych. X 

Zebrani na konferencjach nauczycie 
le omawiali dotychczasowe wyniki 
swej pracy. aby w krytycznej ocenie 
oraz wzajemnej wymianie doświad- 
czeń ustalić środki i sposoby, wiodące 
do jak najlepszych rezultatów naucza- 


mia- 


związków robotników przemysłu bu- 
jdowy okrętów i przemysłu mechanicz- 
nego, na której postanowiono wystą- 
pié z żądaniem podwyżki tygodnio- 
, wych stawek płacy o 1 funta dla około 
3 milionów zatrudnionych w tych dzia 
łach przemysłu robotników. 

W konferencji wzięli udział delega- 
|ei 37 związków zawodowych, którzy 
upoważnili władze naczelne konfedera 
cji do wysunięcia swego postulatu pod 
wyżkoweęro. Zaznaczyć należy, że jest 
to najpoważniejsze i największe z do- 
tychezasowych wystąpień tego rodza- 
ju ze strony brytyjskich związków 

rodowych. 45 > 
A DERE d ono Z falą strajków i 
protestacyjnych akcji robotniczych w 
różnych okolicach krair 


wolnego handlu złotem. Giełda pary- | 


Salę „Romy“ specjalnie dostosowa- | 


ną dla potrzeb konkursu, zdobią flagi 
państw, których przedstawiciele biorą 
udział w konkursie. Tłumy ożywionej, 
przejętej ważnościę chwili publiczno- 
ści, wypełniają wszystkie miejsca, 
W loży honorowej zasiedli: członko- 
wie Rady Państwa — Marszałek Sej- 
mu Kowalski i dr Kołodziejski oraz 
premier Cyrankiewicz. 
Obecni 'są również 
korpusu dyplomatycznego, 
wanego w Warszawie. 
Przybyli także członkowie Komitetu 
Honorowego i Komitetu Wykonawcze- 
go Roku Chopinowskiego, liczni przed 
ste'wiciele świeta artystycznego stoli 
cy i zaproszeni goście. 
Ze sceny spogląda na salę popiersie 
Fryderyka Chopina. Na podium stoją 


przedstawiciele 
akredyto- 


trzy fortepiany, na których grać bę-| 


dą uczestnicy konkursu, 

Tuż po godzinie 18-ej na podium zaj 
mują miejsca uczestnicy oraz członko 
wie jury IV Międzynarodowego Kon- 
kursu im. Fr. Chopina. 


Pierwszy zabiera głos wiceminister. 


Kultury i Sztuki Włodzimierz Sokor- 
ski, który powiedzia!: 

„Otwierając IV Międzynarodowy 
Konkurs pianistyczny im. Fr. Cho- 
rina, mam zaszczyt powitać przybyłe- 
go na dzisiejszą uroczystość Obywate 
Ja Marszaika Sejmu, Obywatela Pre- 
miera, czipnków Rządu, członków ju- 
ry, uczestników Konkursu i wszyst- 
kich szanownych gości. 

Czwarty, a pierwszy w Odrodzonej 
Polsce Konkurs Chopinowski odbywa 
się dla nas Polaków w historycznym 
momencie w setną rocznicę smierci 
jednego-z największych geniuszów 7% 
zycznych świeta, człowieka, który Za: 
łożył podwaliny pod głekoko narodo- 
wą muzykę polską, który w ukochaniu 
tego wszystkiego, co stanowilo mu- 


Posiedzenie 
Rady Sojuszniczej 
w Austrii 


WIEDEŃ, PAP. Rada S$ojusznicza 
w Austrii na swym ostatnim posie- 
dzeniu zatwierdzita decyzję, przyję- 
tą przez Komitet Wykonawczy na 
podstawie propozycji radzieckich, a 
dotyczącą bliskich wyborów. Decy- 
zja ta głosi: 

Komitet Wykonawczy w imieniu 
Rady Sejuszniczej stwierdza, że wy- 
bory, które odbędą się w całej Austrii 
9 października, zostaną przeprowadzo 
ne «godnie z ordynacją wyborczą Z 
1949 r. przyjetą przez parlament 


austr cki i zatwierdzoną przez Radę | 


Sojuszniczą. 


200 ofiar 
pożaru na statku 
OTTAWA (PAP). Z Toronto dono- 
szą, że wskutek pożaru na pokładzie 
spacerowego statku kanadyjskiego 
„Neronic* zginęło przeszlo 200 osób. 


zyczne przeżycie naszego ludu 1 na- 
szego narodu, stał się własnością 
wszystkich narodów świata. 


Uroczystości Chopinowskie w Pol- 
sce, które otwierał w lutym 1949 r. 
Obywatel Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej, trwają w naszym kraju już 
blisko rok, docierając nawet do naj- 
mniejszych osiedli i wiosek, a ich 
punkt kulminacyjny stanowi dziś o0- 
twarty Konkurs. W tych warunkach 
nie będzie przesada stwierdzenie, że 
w Polsce Ludowej Fryderyk Chopin 
stał się bliski każdemu- człowiekowi, 
stał się jego myślą, jego słowem mu- 
zycznym, jego natchnieniem w pracy 
nad odbudową naszego kraju. 

Dla ludzi naszego kraju, którzy 
swą wielką i szlachetną pracą dźwiga 
ją do nowego, piękniejszego życia zni 
szczone miasta, porty, fabryki i osie- 
dla, głęboki humanizra i prawda arty- 
styczna muzyki Fryderyka Chopina 
jest tym bezcennym skarbem w naszej 
kulturze, który troskliwie i z najwięk 
szą miłością nieść będziemy w przy- 
sziość naszych pokoleń jako wieczną 
potrzebę serc naszych, jako dzieło ge 
niusza polskiego narodu. 

Ogłaszając IV Międzynarodowy Kon 
kurs pianistów im. Fr. Chopina za 
otwarty, pragnę podziękować człon- 
kom jury, za ich ofiarną pracę oraz w 
imieniu Rządu Rzeczypospolitej życzę 
wszystkim uczestnikom Konkursu 
szczęścia i powodzenia w ich odpowie 
dzialnym i tak szlachetnym współza- 
wodnictwie*. 

Przemawiający następnie przewodni 
czący jury Konkursu prof. Z. Drzewie 
cki stwierdził m. in.: 

„Zadanie, jakie będzie musiało speł 
nić Międzynarodowe Jury, wśród któ- 
rego widnieje tyle znakomitych posta 
ci międzynarodowego świata muzycz- 
nego, kompozytorów, artystów, peda- 
gogów, pianistów i naukowców, będzie 
niezmiernie odpowiedzialne i niełatwe. 

W dalszym ciągu mówca podkreśla, 
że konkursy Chopinowskie, których 
inicjatorem jest prof. Żurawlew, zy- 
skiwały sobie z każdym rokiem powa- 
gę i znaczenie, co. się. uwidoczniło 
przez wzmagający się ustawicznie na- 
pływ zgłoszeń i udział w jury wiel- 
kich artystów światowej sławy. Pal- 
my zwycięstwa zdobyli dwukrotnie 
przed wojną pianiści radzieccy, którzy 
zabłysnęli doskonałością swego przy- 
gotowania, formą pianistyczną, trady- 
cją znakomitej szkoły i umiarem uję- 
cia. 

Obecny Konkurs organizowany 
przez Komitet Wykonawczy Roku Cho 
pinowskiego 1949 jest jednym z licz- 
nych dowodów, jaką wagę i znaczenie 
przywiazuje Rząd Polski Ludowej do 
spraw sztuki i do uczezenia swych naj 
większych twórców przeszłości. 

Na zakończenie swego przemówie- 
nia prof. Drzewiecki złożył w imieniu 
jury serdeczne życzenia wszystkim u- 
czestnikom konkursu. 

Z kolei komisarz Konkursu W. Ru- 
dziński przypomniał przebieg i wyni- 
ki trzech międzynarodowych konkur- 
sów chopinowskich, które odbyły się 
przed wojną. Do IV Konkursu staje 40 
osób z 13 krajów. Uczestnicy reprezen 
tuja następujace kraje: ZSRR — 5 u- 
czestników, Czechosłowacja — 1, Wę- 
gry — 7, Bulgaria — 2, Meksyk — 1, 
Rumunia — 1, Polska — 11, Francja 
— 1, Anglia 2, Austria — 4, Brazylia 
— 8, Włochy — 1, Niemcy — 1. 


Po części oficjalnej rozpoczęto a 


stępy konkursowe. 


| 
Krążyli wśród domków i ogród- 
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Dzięki mechanicznej uprawie roli i zastosowania siewu rzędowego w stops 


niu wyższym niż w latach ubiegłych, 
Wediug meldunków terenowych siew 
już zakończony w całym kraju. Koń 
cza się, iż plan tegoroczny jesiennej 


prace polne mają przebieg pomyślny. 
rzepaku ozimego i jęczmienia został 
czy się również siew żyta. PrzypusE- 
kampanii siewnej zostanie wykonany 


w terminie. 


Skandale 
skandalicznego procesu 


niewielkim wiejskim osiedlu an 
gielskim — Bridgend mieszkało 
sobie czterech siwowłosych dystyngo- 
wanych starszych panów. Korzystali 
prawie z zupełnej swobody. Spacero- 


W 


ków. Byli grzeczni. Uśmiechali się do 
dzieci. Zaskarbiali sobie sympatię 
współmieszkańców i współwyspiarzy. 
Sami poczsiwcy: von  Brauschitz, 
von Rundstedt, von Manstein i Stra- 
uss. Marszałkowie nazistowscy na wy 
wczasach. Nikt się tym nie gorszył. 
Sądy wojskowe nie miały nic do powie 
dzenia. „Neo - pacyfiści* po.. prze- 
granej wojnie mieli już wracać do Nie 
miec. Zapewne pisaliby pamiętniki i 
z łezką rozczulenia spoglądaliby na 
odradzający się nazizm. 
Niespodziewanie z Nowego Jorku 
przesłane zostały dokumenty. Doku- 
menty złożone przez Polskę i Związek 
Radziecki. Z dokumentów tych wynika 
ło, że dostojni starcy, co tak czule 
głaskali główki dzieci angielskich — 
rozstrzeliwali i masakrowali tysiące 


dzieci słowiańskich wraz z matkami i 
babkami, paląc i w perzynę obracając 
wsie, miasta i miasteczka w Polsce i 
w Związku Radzieckim. Czterej uś- 
miechnięci panowie z Bridgend stanęli 
przed sądem jako przestępcy wojenni. 

Część (i to znaczna) opinii angiel- 
skiej oburzyła się. Zawrzało. Sprawo- 
zdawca wojenny Times'a z okresu 1939 
— 1945, kapitan Liddell Hart, poczyt- 
ny i popularny pisarz stanął na czele 
kampanii na korzyść oskarżonych mar 
szałków. 

Sądzić? Sądzić po czterech latach? 
To nie jest „fair“ w stosunku do zwy 
ciężonego. 

Tak jakby morderstwa po czterech 
latach przestawały być morderstwami! 
To — eo było zbrodnią w roku 1945, 
przestępstwem w 1946 — 1947, w 
1948 — 1949 miało nie być nawet wy 
starczające do postawienia przed sąd. 

Von Brauschitz ułatwił zadanie — 
umarł; von Rundstedt -— został zwol- 
niony z zetknięcia się ze sprawiedli- 
wością z powodu... ciężkiej choroby. 
Ileż ofiar jego obozów i jego spra- 
wiedliwości nabawiło się ciężkich nie 
uleczalnych chorób, ileż zagazowano | 
lub zatłuczono. To nic. To się nie li- į 
czy. Chory von Rundstedt jest wolny | 
— nawet sąd mu nie grozi: | 

Pozostał tylko von Manstein. Ten i 
ostatecznie stanął przed sądem. Pro- 
ces się toczy. Toczy wśród skanda- 
licznych incydentów. 


Marszałek Michał Żymierski promował 
podchorążych Szkoły Samochodowej na oficerów 


Podchorążowie Oficerskiej Szkoły 
Samochodowej, synowie robotników 
i chłopów przeżyli 18 bm. wielki 
dzień swego awansu społecznego. 
Na uroczystość promocji przybyli: 
minister Obrony Narodowej Marsza 
łek Żymierski w towarzystwie gene- 
rałów: Półtużyckiego, Góreckiego 1 
Florianowicza. Obecni byli również: 
wicewojewoda poznański Abramo- 
wicz, sekretarz Woj. Kom. PZPR 
Olszewski, przedstawiciele miejsco- 
wych władz samorządowych oraz 
tysiaczne rzesze pracujacych. 


Wokół honorowej trybuny zajęli 
miejsca rodzice i krewni nowopromo 
wanych oficerów oraz goście. Krótko 
przed godziną 10 na plac zapełniony 
15-tysięcznym tłumem wkroczyły od 
działy wojskowe. Przy dźwiękach 
hymnu narodowego wchodzi na plac 
Marszałek Polski Michał żymierski, 
witając podchorażych, 

Po raporcie jednostek wojskowych 
zostaje odczytany rozkaz Prezydenta 
Rzeczypospolitej o mianowaniu pod- 
chorążych na oficerów. Szercgami 
wchodzą na trybunę podchorążowie, 
których Marszałek promuje. Pry- 
musi szkoły: Zdzisław Gałazka, Anto 
ni Szczęśniak i Otto Wieczorek oruz 
najlepsi uczniowie otrzyraują cenne 
upominki, uluniowane przez miejsco 
we społeczeństwa. 

Po uroczystym akcie promocji do 
absolwentów szkoły przemówił Mar- 


i szalek Polski Michał żymierski 


„Dzisiejsze uroczystości promocji 
nowych oficerów naszego Ludowego 
Wojska Polskiego — powiedział m. 
in. Marszałek — są wyrazem nie tyl- 
ko nierozerwalnej więzi wojska z lu- 
dem. ale są również radosnym sym- 
bolem nowych czasów na tych zie- 
miach. 

W pamięci ludu polskiego, odwiecz 
nego gospodarza tych ziem, pozostały 
jeszcze wspomnienia czasów niewoli 
i pogardy. Przecież tu o miedzę od 
Polski panoszył się hitleryzm. W mie 
ście Staszica zabijano w was polskość 
i przywiązanie do kraju ojczystego, 
do swojej ziemi ojczystej. 

Dziś dźwigacie z ruin wasze mia- 
sto. W izbach szkolnych brzmi rado- 
sny śmiech polskiego dziecka, w wa- 
szych zakładach pracy robotnik wy- 
kuwa nową, socjalistyczną przyszłość 
naszej ojczyzny. Na waszych polach 
rodzi się jasna przyszłość polskiej 
wsi, wszystko to zawdzięczamy słusz 
nej polityce naszego Rządu Ludowe- 
go. To wszystko jest wynikiem nasze 
go niezłomnego sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim i braterstwa broni Armii 
Radzieckiej i odrodzonego Wojska 
Polskiego. 

Mówca stwierdził dalej: „Dzięki 
wielkiemu procesowi konsolidacji sił 
obozu nostępu i pokoju ze Związkiem 
Radzieckim na czele, siły pokoju na 
świecie stale rosną“. 

W imieniu spełeczeństwa wita Mar 
szałka i młodych oficerów przewod- 


nicząca Miejskiej Rady Narodowej 
ob. Zachartowska. „Odrodzone Woj- 
sko Polskie, składające się z synów 
robotników i chłopów wyrosło z tra- 
dycji walk wyzwoleńczych, postępo- 
wej części naszego narodu, z tra- 
dycji polskiego ruchu robotniczego. 
Żołnierz Polski, oficer, dowódca, wy- 
chowawca, są ściśle związani z ludem 
i wraz z nim stanowią siłę, która 
gwarantuje trwałą obronę pokojowych 
zdobyczy klasy robotniczej, 


Po uroczystościach promocyjnych 
odbyła się wspaniała manifestacja 
społeczeństwa, w której wielotysięcz 
ne tłumy demonstrowały swoją jed- 
ność z odrodzonym Wojskiem Pol- 
skim w walce o pokój i postęp. Licz- 
ne rzesze robotników, chłopów z oko 
licznych wsi oraz młodzieży z tran- 
sparentami głoszącymi hasła pokojo- 
we przedefilowały przed trybuną. 

W godzinach popołudniowych od- 
był się obiad oficerski. Przemawia- 
jący w imieniu nowopromowanyca 
oficerów prymus szkoły Zdzisław Ga 
łązka zapewnił Marszałka, że młodzi 
oficerowie dołożą wszelkich sił, by 
stać się wzorowymi oficerami odro- 
dzonego Wojska Polskiego. 


Zamykając uroczystości Marszałek 
podkreślił wielkie zdobycze szkoły w 
kształceniu nowych kadr oficerskich 
oraz wielki wkład wychowanków 
szkoły w budowę pieknych gmachów 
szkolnych, które w ciągu niespełna 
roku powstaly z gruzów. 


W Anglii wydano  manifestacyjną 
proklamację, „podpisaną przez głoś- 
nych polityków, pisarzy, ludzi zna- 


nych — w obronie von Mansteina. 

Za tym poszia sprawa obrony. Von 
Mansteina w Hamburgu przed sędzia. 
mi angielskimi bronią adwokaci nie- 
mieccy. Zażądali oni „pomocy* — ze 
strony adwokatury angielskiej. Aby 
zebrać odpowiedni fundusz na obroń+ 
ców angielskich zorganizowano zbiór- 
kę. Zainicjował ją 25 funtami Winston 
Churchill. Po tak dobrym początku 
zebranie 2.000 funtów stało się frasz 
ką. 

„Mecenas“ Silkin, jeden z najdroż- 
szych adwokatów angielskich... dosiadł 
samolotu i zaszarżował na skład sę- 
dziowski w Hamburgu. 

Trzeba zaznaczyć, iż oświadczył, że 
zrzeka się honorarium. Broni ideowo! 
Ale nie jest on osamotniony, wraz z 
nim broni von Mansteina adwokat an 
gielski Paget, Ten wywołał sensację 
wśród sądu i dziennikarzy międzyna- 
rodowych swymi metodami. Najpierw 
żądał zawieszenia procesu z powodu 
niekompetencji trybunału. Skoro mu 
się to nie udało, zakwestionował 14 
punktów oskarżenia i zwrócił się do 
prokuratora o dostarczenie mu doku- 
mentów znajdujących się w posiada- 
niu angielskiego ministra spraw zagia 
nicznych oraz w archiwum komisji a- 
merykańskiej. 

„Gdyby mi tego odmówiono — oś- 
wiadczył z uprzejmym uśmiechem ad- 
wokat Paget — będę zmuszony zwsó- 
cić się do obecnej tu prasy, by wysto- 
sowała apel do wszystkich świadków, 
których pewnie nie zabraknie w tym 
kraju“. 
- W tym kraju — to znaczy w Niem 
czech! Zrozumiałe były radosne uśmie 
chy i oblicza dziennikarzy niemiec- 
kich po tym oświadczeniu. Gdy słowa 
te piszemy, „mecenas“ Paget posiaca 
już zapewne dziesiątki tysięcy listć v 
„Świadków niemieckich“, zeznający: : 
na korzyść von  Mansteina. Cyg ! 
świadczy się cyganem na jarmar. , 
gdy sprzedaje kradzionego konia 
ale zapewne pierwszy raz w pra: » 
międzynarodowym stosowaną jest x.» 
toda świadków - wykonawców mo:- 
derstw, zeznających na korzyść rozka 
zodawcy morderstwa. Któż bowiem w 
Niemczech może być świadkiem z te 
renu palonych wsi i masakrowanej ìv't 
ności w Polsce, na Litwie, Białoru , 

krainie, jak nie podwładni żołnierze 
frontowi? Na pomoc von Mansteino- 
wi — wzywa się tych, co palili i mor- 
dowali! 

Aby spełnić swą misję obrończą, 7 | 
wokat Mansteina Paget zwołał ko: 
rencję prasową. Na niej wystąpił z f 
lipiką przeciw Związkowi Radzieck* - 
mu, zaznaczając, że to bedzie jego | 
nia obrony. Broni von Mansteina, a: 
kując Związek Radziecki. Pomordo* 
ni i paleni przez von Mansteina to e 
niego fraszka. Nieprawdopodobny « 
rońca działa politycznie — odwis 
jac sprawiedliwość twarzą do ściany. 

W ostatniej chwili przychodzi mu 
pomocą uwolniony z powodu „chce:*- 
by“ von Rundstedt. 

Przysyła on sądowi oświadczenie: 
„Za wszystko, co się działo w Polsce. 
ja jestem odpowiedzialny. a nie ven 
Manstein“. Dokumenty przesyła obr: i 
cy Mansteina — a więc świadek to n « 
bylejaki. Fo on wydawał rozkazy, a'e 
dziś w szpitalu w Hanowerze pewien 
jest bezkarności, więc by bronić współ 
opryszka, winę bierze na siebie. Jest 
przecież „uwolniony. 

Skandale i urąganie ze sprawiedii- 
wości gonią za sobą: mnożą się niemo! 
codziennie. A von Manstein na wszyst 
kie pytania sędziów odpowiada: je- 
stem niewinny... L. CH. 
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Bilans Targów 
Olsztuńskich 


—_ W dniu 18 b, m. zostały zamknięte 
iT Targi Olsztyńskie. 

Tegsroczne Targi w Olsztynie cie- 
szyły się wielkim zainteresowaniem. 
o czym świadczy fakt, że w ciągu 14 
dni Targi zwiedziło około 70 tysięcy 
osób. 

Duży pr: cent zwiedzających stano- 
wili enfopi. 
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Głosy prasy 


europejskiej 


o procesie Rajka 


MOSKWA (PAP). Cała prasa ra- przeciwko Republice Węgierskiej, in- 


na 


Gziecka poświęca wiele uwagi toczące 
iu się w budzpószcie procesowi ban- 


dy Rajka, zamieszczając dokładne 
aprawozdeńia z przewódw  sadowego. 

„Tawiescia”, nawiązując do  sobot- | 
nich zcznzń Faulifyego i Brankowa | 


pEźĄ M. im: 

Szpieg i zdrajca narodu węgierskie | 
go, kierownik zbrejnych przygótowań 
do obalenia demokratycznego rzadu 
Węgier Palriy zcznał przed sądem, że 


przewrót zbrojny, który organizowaia 
na Węgrzech ba rozwścieczonych | 
szpiegów i morcorców, miał stanowić | 
jedynić częćć wielkiego planu, opraco- 
wanszóo w USA. Z zczneń Palfty'cgo | 
Wynika niewatpliwie, że faszystowska 
HRE Tito — Rantówicz — Dźilas — | 
Nardel realizcwela i rezlizuje, z pole 
ENa swych morodaców  imneriali- 
stycznych, krecia robotę szvicgowską 


> zl m 
MUM 


Sekcja połska CGT 
wWzgtva do głosowania 
ží pokojem | 

PARYŻ (PADy. Sekretariat sekcji 
polskiej CGT opublikował odezwę, w 
kfórej czytamy rm. in.: 

W urn pókojowych, umieszczonych | 
w kszdej kopsłni, w każdej fabryce i. 
w każdym żalkiadzie pracy złożą swój 
giós Wszysty róbotńicy Francji, a 
wśród nici wszyscy Polacy bez różni- 
cy pogladów politycznych. Żaden ro- 
botnik polski nie ma prawa pozostać 
hczczynny w dniu 2 późździernika. 
Wszyscy — jak jeden maż — weżnią 
udział w potężnych manifestacjach, 
by wykazać, że kłasa robotnicza nie 
dopuści do tego, sby imperializm świa | 
towy szafowat naszą krwia dla swych 
cgotstycznyćH interesów. 

Wsród licznych orzamizacji żgłaszó- 
jacych akces dd udziału w obchodzie 
Międżynarodowcego Dnia Pokoju, zná- 
ladł sie mi. in. związek inwalidów wo- 
jefnych R.P. we Francji. 


Niemcy brzygototują się 
do 2 października 
BERLIN (PAP). Na posiedzeniu 
niemietkiego Komitetu Obrońców Fo- 
koju ustalono program obcnodu Mię- 
dzynarodowego Dnia Pokoju 2 paź-| 
dziernika br. W strefie radzicckiej od. 
będą się liczne masowe zcbrania, w 
celu żaprotestowania przeciwko poti- 

tyce podżegaczy wojennych. 

Komitet ogłosił odezwę, w której 
stwierdza, że zorganizowanie odrębne | 
gó „państwa” w Trizonii zagraża po-| 
kojowi śwłatowemt. Fo też komitet 
protesthje uroczyście przeciwko otga-| 
nizacji tego „pafńistwa” i ostrzega 
Niemcy przed płanami imperialistów 
zachodnich. 
sió powóła własny, reprezentowany 


Bunt w LeGii 
Cudzoziemskiej 


BERLIN (PAP). Według informacji 
agencji ADN z Kobłencji, w kołach 


zbliżonych do tamtejszej francuskiej 
kwatery głównej rozeszły się wiado- 
mości, że dnia 9 września w Algierze 
wybuchł bunt w oddziałach francus- 
kiej Legii Cudzoziemskiej. Legioni- 
ści odmówili wyjazdu dó Indochin. 
Wielu legionistów, zwerbowanych w 
Niemczech zachodnich, zażądało ode- 
lania ich z powrotem do kraju. 


18 wyroków śmierci 
w Atenach 
BUKARESZT (PAP). Radio Wolnej 
Grecji donosi, że w ciągu dwóch ostat 
nich dni faszystowski sąd wojskowy 
w Atenach skazał na śmierć 18 pa- 
triotów greckich. 33 innych patriotów 
stanęło przed sądem wojskowym 


Tajemnicze wybuchy 
w Kairze 
LONDYN, PAP. Jak donosi z Kai- 
ru agencja Reutera, widziano tam u- 
biegłej nocy płomienie i słyszano sil- 
ne wybuchy. Wedlug pierwszych in- 
iormåcji, wybuchy wydarzyły się w 
jsdnym ze składów amunicji na te- 
renie cytadeli kairskiej. 


Wysżyński w drodze 
do kake Success 


PRAGA. PAP. Agencja CTK dö- 
nosi, że część delegacji radzieckiej na 
goneralne zgromadzenie ONZ, z mi- 
nistrem Spraw Zagranicznych Wy- 
szyńskim na czele, opuściła w nie- 
czielę Pragę po 2-dniowym pobycie, 
udając się w dalszą drogę do Lake 
Success. 


Narada naftowców 


W Krósnie odbyła vie dwudniowa 
narńda rozszerzonego płenum Zarzą- 
du Główmegó Zw. Zawodowego Naf- 
tóweiw, w której udział wzięli: prze- 
wedniczee oddzisłów, przódewnicy 
pracy, tecionalizatórzy i wynalazcy 
oraz zasłużeni pracownicy naftowi: 
Bania, Warsa i Buła, odznaczeni ostat 
nię orderem .„Szte:daru Pracy“. P 

Naraga poźwiecona była w całości 
Ohien opravy podniesienia i ulep 
szæħia predukcji. Przotowniey pracy 
omawiali środki, które  zmobiłizują 
wszystkich pracowników do przedtet- 
minowego wykonania planu 3-letnie- 
go. W związku z tym zanalizowano no 
fe formy współzawodnictwa pracowni 
ków umysłówych i fizycznych, które 
w niedługim czasie obejmie wszystkie 
załogi kodalmicywa. W nowym syste- 
mie wzyółzawcdnietwa  uwzęględniono 
prae wszystkim konkretne zobowią- 
dania zespołosre i indywidualne. Rów 
nolegle do zagadnień czysto produk- 
oyfhych rozważano problemy związko- 

łączące się z produkcje 


ej 


nym krajom demokracji 
Związkówi Radzieckiemu. 

Na ławie oskarżonych zasiada rów 
nież klika Tito. Reprezentuje je przed 
sądeńmr naródu węgierskiego b. jugo- 
słowiański charge d'affaires w Buda- 
pószcie Lazar Brankow. Wczorajsze 
przesłuchanie tego szpiega i prowoka 
tora potwierdziło eałxowicie fakt, że 
prowadził on swą Krecią robotę szpie- 
gowską w Budapeszcie w riyśl instruk 
cji otrzymanych bezpośrednio od fa- 
szytowskiej kliki Tito — Rankowicz 
— Dźilas — Kardel. Rajk i jego banda 
zdawali sobie całltówicie sprawę, że 
mają oni wraz z Tito wspólnego moco 
dawcę. Ten mocodawca — imperia- 
lizm ańgló-amerykański — oddawna 
już wykorzystuje jugósłowiańską kli- 
kẹ faszystowska Titó, Kardela, Ranko 
wieza i Dżilesa jako realizatora swych 
planów na Bałkanach, wykonawcę swe 
go spisku przeciwko pokojowi i bez- 


ludowej. i 


,pieczeństwu międzynaródówemu, prze 


ciwko wolności i niepodległości naro- 


, dów. 


RZYM (PAP). Toczący się w Buda- 
peszcie proces Rajka i jego wspólni- 
ków omawiany jest szeroko przez 


| dzienniki włoskie. 


Pod tytułem: „Rajk składa zeznania 
o spisku USA i Pito przeciwko pokojo 
wi i niepodległości Węgier", dziennik 
„Unmita' ogłasza doniesienia swych 
specjalnych korespondentów z Buda- 
pesztu. W doniesieniach tych czytamy, 
że proces Rajka i jego wspólników po 
twierdza fakt, że trockizm i titoizm 
sa Jedynie ohydnymi maskami pseudo 
idcologicznymi dla bandy szpiegów, 
zdrajców i. kontrrewolucjonistów. Pro 
ces ten Wskazuje wreszcie, że żaden 
Rajk ani nawet setki Rajków nie zdo- 
łają powstrzymać ruchu wyzwoleńcze 
go mas pracujących, że partie komu- 
nistyczne rosia i zwyciężają, odrzuca 
jac precz zdrajców. 

PRAGA (PAP). W obszernych spra 
wozdaniach z procesu Rajka, prasa 
czethosłowackz podkreśla, że proces 
ten wykryl nowe dowody współpracy 
kliki Tito z imperializmem amerykań 
skim w jego walce przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji ludowej. 

„Rude Pravo“ pisze, że sąd nad Raj 
kiem i jego wspólnikami jest równo- 
cześnie sądem nad imperializmem mię 
dzynarodowym,  szykującym spisek 
przeciwko pokojowi. Naród czechosło 
wacki — pisze dziennik — winien być 
wdzięczny węgierskim masom pracu- 
jącym za rozgromienie bandy Rajka, 
gdyż plany tej zbrodniczej bandy by- 
ty wymierzońe nie tylko przeciw za- 
przyjaźnionemu narodowi węgierskie 
mu, lecz i przetiwko naszemu krajowi 
oraz wszystkim krajom demokracji 
ludówej i Zwiazkowi Radzieckiemu. 

LONDYN (PAP). „Daily Worker“ 
podkreśla wielkie znaczenie procesu 


Rajka i jego wspólników w Budapesz- 
| 


cie. 

Proces Rajka — pisze dziennik — 
jest to jeden z najważniejszych proce- 
sów naszej epoki. Ujawnia on całą 


sieć policyjno - szpiegowską, którą po 
częto tworzyć jeszcze przed wojną do- 
mową w Hiszpanii. 


Przedstawiciel API uzyskał wy- 
wiad z prof. Wacławem  Sierpiń- 
skim, który za swe prace nauko- 
we otrzymał Państwową Nagrodę 
Naukowa. 


— Jakiemu działowi badań nauko- 
wych poświęcił pan profesor najwię- 
cej czasu i wysiiku? 

— Głównym przedmiotem moich ba 
dań jest Teoria Mnogości. Pierwszy 
wykład uniwersytecki tego przedmio- 
tu wygłoósiłem przed 40 laty na 
Wszechnicy Lwowskiej; przedtem 
Teoria Mnogości, jako oddzielny przed 
miot, nie była wykładana na żadnym 
ż uniwersytetów. Z tych moich wykłe- 
dów powstała w kilka lat późmiej 
książka „Zarys teorii mnogości”. wy- 
dana w Warszawie w r. 1912. Był to 
pierwszy podręcznik polski tego przed 
miotu, który miał trzy wydania przed 
druga wojną światową, a przygotowa- 
ne przeze mnie czwarte, znacznie po- 
większone, czeka na ukazanie się w 
druku. 

Poza tym dla niespecjalistów, wy- 
dałem przed wojna „Wstęp do teorii 
mnogości i topologii”, którego drugie 
wydanie ukazało się w r. 1947 nakta- 
dem P.Z.W.S., zaś tłumaczenie angiel- 
skie tej ksiażki, dokonane staraniem 
Uniwersytetu w  Lueknow (Indie), 
jest obecnie w druku w  wydawni- 
ctwach tego Uniwersytetu. 

Niektóre inne moje książki z dzie- 
dziny teorii mnogości i topologii uka- 
zały się przed wojną w językach fran 
cuskim i angielskim. 

— Co to jest „Teoria Mnogośc ; 

— W różnych działach matematyki 
i mie tylko Ww matematyce mamy do 
czynieńia ze zbiórem różnych przed- 
miotów, np. ze zbiórami takich lub in- 
nych liczb, że zbiorami punktów, -two 
rzącymi różne figury geometryczne, 
ze zbiorami równań, figur geometrycz 
nych, atomów itp. 

Otóż Teoria Mnogości bada zbiory, 
utworzone z dowolnych przedmiotów, 
bądź to abstrahując cd ich jakości i 
porządku, badź też tylko od ich jako- 
ści a mwzzlędniając ich porządek, 
badź wreszcie zakładając tylko pewne 


i? 


związki, zachodzące: między tymi 
przedmiotami. 
W ten sposób twierdzenia Teorii 


Mnógcści stają się uogólnieniem twier 
dzeń z różnych innych działów mate- 

atyki, a dowody ich, uzyskane me- 
ig5dami Teorii Mnogości, są często 
prostsze niż znate przedtem dowody 
szczecólnych przypadków tych twier- 
dzeń. W szczegółności Teoria Mnogo- 
ści zajmuje się zbiorami nieskońgzo- 
nymi i w związku z tym bada pojęcie 
nieskończonośc? 
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Zeznania Lazara Brankowa 


Dalszy ciąg procesu Rajka 
przed sądem w Budapeszcie 
BUDAPESZT. (PAPY. = W procesić Rajka i współostarżonych po 
przesłuchaniu oskarżonego Palffy'ego, zeznawał oskarżony Lazar 


Brankow. Na pytanie przewodniczącego, czy przyznaje się do winy — 
Brankow odpowiedział: W zasadzie przyzńaję się, lecz nić uznaję swo- 


odsłaniają tajemnice wywia: 


jej winy w całej rozciągłości. 


Zebranie Rady 
paktu atlantyckiego 


WASZYNGTON (PAP). Na godzin- 
nym, będącym iotrmalnością posiedze 
niu, człońkowić t. zw. Rady paktu 
atlantyckiego zatwierdzili przewidzia 
ny w tym pakcie plan organizacji 
wojskowej opracowany przez grupę 
ekspertów w Waszyngtonie, Plan ten 
był w ostatnich dniach przedmiotem 
rozmów między Achesonem, Bevi- 
nem i Schumanem. 


LONDYN, PAP. Brytyjski Komi- 
tet Obrońców Pokoju ogłosił oświad- 
czenie stwierdzające, że posiedze- 
nie t. zw. rady paktu atlantyckiego 
stanowi dla wszystkich obrońców po 
koju sygnał, który winien pobudzić 
ich do wytężenia wysiłków i do wal 
ki przeciwko przyjmowaniu zobowią 
zań strategicznych, mogących wciąg 
nąć kraj do nowej awantury. Komi- 
tet wzywa wszystkie organizacje po- 
stępowe, by przeciwdziałały podżega 
czom wojennym i wzięły czynny u- 
dział w obchodzie Międzynarodowego 
Dnia Pokoju 2 października br. 


Strajk w e€tektrowniach 
północnej Irlandii 


LONDYN (PAP). W północnej Ir- 
landii trwa w dalszym ciągu rozpoczę- 
ty w czwartek strajk pracowników 
trzech elektrowni. Strajk spowodowa- 
ny został odrzuceniem żądań podwyż- 
kowych. Do opuszczonych przez straj 
kujących elektrowni skierowano od- 
dziaty marynarki i wojska. Fabryczni 
delegaci związkowi, reprezentujący 
11 okręgowych związków przemysłu 
mechanicznego i okrętowego wezwali 
robotników w Belfast do rozpoczęcia 
solidarnej akcji strajkowej. Robotnicy 
w dokach odmawiają wyładowania wę 
gla, przeznaczonego dla elektrowni, w 
których pracuje wojsko. 


-tego wydawnictw” 


Robotnicy niemieccy 
protestują przeciwko 
„rządowi w Bonn 


BERLIN (PAP). Do organizacji de 
mokratycznych w Berlinie i do centra 
li wolnych związków zawodowych na 
pływają w dalszym ciągu masowo re 
zolueje robotników z miast strefy ra- 
dzieckiej i Berlina, protestujące prze- 
ciwko tworzeniu operetkowego rządu 
w Bonn, 


Zdawałoby się może, że to jest czy- 
sta abstrakeja: tak jednak nie jest, 
wiadomo bowiem, że np. rachunek róż 
niczkowy i całkowy, będące podstawą 
całej współczesnej techniki, operują 
sumami nieskończenie wielu nieskoń- 
czenie małych części. Teoria Mnogości 
jest podstawą całej współczesnej ma- 
tematyki i ma zastosowanie w róż- 
nych jej działach. 

— Czy poza panem profesorem inni 
polscy matematycy zajmowali stę też 
badaniami w dziedzinie „Dzorii Mno- 
gości“? 

— Przed 40 laty żaden z matematy- 
ków połskieh, poza mna, nie zajmował 
się Teorią Mnogości. Każdy z ńas pra- 
cował w innym dziale matematyki. 
Nie było wspólnych zainteresowań i 
nie mogło być wzajemnej kontroli pra 
cy. Za granicą znane były nazwiska po 
szczegolnych polskich matematyków, 
ale w matematyce polskiej było głu- 
cho. Taki stan rzeczy, wydał mi się dla 
przyszłości naszej nauki niekorzyst- 
nym. Postanowiłem wobec tego zachę 
cić naszych młodych matematyków do 
pracy w jednej wybranej dziedzinie 
tej nauki, mianowicie w Teorii Mnogo 
ści. 

W czasie pierwszej wojny świato- 
wej spędziłem trzy lata w Moskwie, 
gdzie doznałem wiele życzliwości od 
tamtejszych matematyków, zwłaszcza 
ód znakomitych uczonych Jegorowa 
oraz Łuzina, obecnego akademika, do- 
ktora honoris causa Uniwersytetu 
Warszawskiego i członka czynnego za 
granicznego Polskiej Akademii Umie- 
jętności. Z Łuzinem ogłosiliśmy wspól 


nie szereg prac z dziedziny Teorii 
Mnogości; współpraca nasza trwała 


prawie do wybuchu drugiej wojny 
światowej. 

Istnieje na świcie czasópismo ©0 
charakterze międzynarodowym, po- 
święconą wyłacznie Teorii Mnogości i 
jej zastosowaniom. Jest to wychodzą- 
ce w Warszawie od r. 1920 czasopismo 
„Fundamenta Mathemsticae*, Dotąd 
ukazało się 35 tomów tego wydawni- 
ctwa (trzy ostatnie po wojnie), któ- 
re zawierają przeszło tysiąc prac 240 
różnych autorów. Wśród nich znajdu- 
ją się najwybitniejsi matematycy róż 
nych krajów, w tym wielu matematy- 
ków rosyjskich, francuskich, amery- 
kańskich, a są też chińscy, japońscy i 
hinduscy. Jak świadczą drukowane za- 
granica wypowiedzi różnych  wybit- 
nych matematyków  cudzoziemskich, 
czasopismo „Fundamenta Mathemati- 
cae“ wywarło duży wplyw na rozwój 
pewnych działów matematyki współ- 
czesnej. p RUS w druku tom 86 


Brankow zeznaje, że przybył na 
Węgry Iw roku 1945, jako współpra- 
cownik jugosłowiańskiej misji woj- 
skowej przy  Sojuszniczej Komisji 
Kontrolnej, W roku 1947 został kie- 
rownikiem tej misji, następnie rad- 
cą jugosłowiańskiej misji dyplomia- 
tycznej na Węgrzech a później — ju- 
gosłowiańskim charge d'affaires, Od 
lipca 1947 r. do września 1948 r. znaj 
dował się Brankociw oficjalnie na 
służbie jugosłowiańskich władz bez 
pieczeństwa państwowego. 


Na pytanie przewodniczącego Bram 
kow podaje, że działalność szpiegow 
ską na Węgrzech uprawiali podząw- 
szy od roku 1945 — kierownik jugo- 
słówiańskiej misji wojskowej pik. 
Ciomil, mjr. Jaxvorgki, mjr, Kowtacz, 
posel jugosłowiański w Budapemzcie, 
Mowazolwicz kierownik konsulatu — 
mjr. Smilanicz, radca Jowanowicz, 
attache handlowy Gawryłowicz oraz 
jego zastępcy Czaczinowicz, Judio 
Ì inni. 


Działalność szpiegowska na Wę- 
grzech całej tej grupy — zeznaje 
Brankow — rozpoczeła się bezpośred, 
nio po przybyciu z Jugosławii. Była 
ona prowadzona zgodnie ze stanow- 
czymi rozkazami Tito i Rankowicza. 

Tito przyjął kierownika misji Ci- 
emila przed jego odjazdem da Bu- 
dapesztu i w obecności Dzźilasa i 
Rankowicza udzielił mu instrukcji. 
Tito zaznaczył wówczas, że sytuacja 
ha Węgrzech jeszcze nie ustabilizo- 
wała się, należy śledzić rozwój sy- 
tuacji, nawiązać trwały kontakt z 
anglo - amerykańskimi przedstawi- 
cielami w Sojuszniczej Komisji Kon 
tnolnej i stanówczo przeciwdziałać 
rozszerzeniu się wpływów radziec- 
kich na członków misji jugosłowiań 
skiej. 

Podział ról 'wśród członków misji 
jugosłowiańskiej hd Węgrzech był 
następujący: Bezmośredni kontakt z 
przedstawicielami anglo - amerykań 
skimi Sojuszniczej Komisji Kontrol 
nej utrzymywał Cicmil, który był 
zwiażdny z Amerykanami podczas 
wojny. Zadaniem Jawotskiego, któ- 
ry w tym okresie był głównym przed 
stawicielem UDB na Węgrzech, było 
organizowanie szpiegostwa na Wæ 
grzech i w oddziałach armii radziec 
kiej. Otrzymał on polecenie zorgani 
zowania sieci szpiegowskiej na We-| 
grzech. Mjr. Kowacz prowadził robo 
tę wywiadowcza przeciwko armii ra 
dzieckiej. Uchodził on za specjalistę 
w tej dziedzinie, ponieważ w swoim 
czasie zajmował się tymi sprawami 


w jugosłowiańskim sztabie general- 


— zeznaje Brankow — należał wy=” 


wiad gospodarczy. 

Oskarżony w dalszych swych ze- 
znaniach stwierdza, że 'wywiad jugo 
słowiański stosował rozmaite melcdy 
działania, kierując się instrukcjami 
Rankowicza, który przed odjazdem 
misji oświadczył, że dla osiągnięcia 
celu należy korzystać ze wszystkich 
możliwych środków. „Werbowaliśmy 
agentów przy pomocy przekupstwa, 
pogróżek, przez uprowadzeńie gwał 
jem ludzi z Węgier do Jugosławii 
itd. Pewnego razu sprowadzono pod 
stępnie do konsulatu niejakiego Hi- 
bara, który zaopatrzony w fałszywe 
dokumenty, został dyplomatycznym 
samochodem skierowany do Belgra- 
du, gdzie zmuszono go do podpisania 
deklaracji, że będzie pracował na 
rzecz (wywiadu jugosłowiańskiego". 
Wypadki pogwałcenia przez dyploma 
tów jugosłowiańskiea norm między. 
narodowych zdarzały się niejedno- 
krotnie, 

Brankow zaznacza, że akcja wer- 
bunkowa nie napotykała na poważ- 
ne trudności, ponieważ zawsze szu- 
kano. agentów wśród elementów na- 
cjonalistycznych,  profaszystowskich 
„Ja wraz Ciemil — powiada oskarżo 
ny — jeszcze w roku 1945 spotyka- 
liśmy się często z Rajkiem. Znaliśmy 
jegó przekonania i wiedzieliśmy, że 
odnosi się z niechęcią do Rakosi'ego, 
Farkasa, Geroe, że jest żądny wła- 
dzy. Omawialiśmy otwa:sie z nim 
wszelkie sprawy. Doszto do tego, że 
Rajk wypełniał wiszysłkie masze zle- 
genia, choć wtedy nie był jeszcze for 
aniimie naszym ageniem, W sposób 
formalny zwerbował Rajka sam Ran 
kowiłcz, Nakłonić Palffy'egó dv służ- 
by na rzecz wywiadu jugosłowiań- 
skiego również przyszło nam z łat- 
wością. Było rzeczą jasną, że Palffy 
jest nacjonalistą, któremu imponuje 
polityka Tito. Palffy przekazywał mi 
chętnie wszelkie potrzebne materia- 
ły, w tej liczbie dokumenty, dotyczą 
ce sił zbrojnych Węgier. Falffy żo- 
stał iw sposób formalny zwerbowany 
przez jugosłowiańskiego attache woj 
skowego w Budapeszcie pułkownika 
Łozżicza'. 

Andras Szalai został zwerbowany 
przez kierownika konsulatu jugosłoa 
wiańskiego na Węgrzech, majora 
Smilianicza, który wykorzystał dla 
tego celu informacje, jakie "wywiad 
jugosłowiański posiadał w sprawie 
roli, jaką Szalai odegrał w więzieniu 
Satoraljaujhelyi (Szatoralia) w roku 
1944, W więzieniu tym strucono wie 
dy 70 jugosłowiańskich i węgierskich 
komunistów ma podstawie donosu 
Szalaia. 


u Fita na Węgrzech 


podporządkować sobie Tito, Dźilasa 
i Rankowicza. 

Brankow następnie opisał trzy cha 
rakterystyczne wypadxi, które rzu- 
cają snop Światła na wzajemne sto- 
sunłki kliki titowskiej i Anglo-Ame- 
rykanów. 

W 1944 r. sztab Tita znajdował d3 
w miezwykle ciężkiej sytuacji, gdyż 
został o.oszony przez wojska nic- 
mieckie. Titr i cqzłaąknwie jego szta 
bu matti uratowani przez lotników 
macyziyckica, którzy mi na silnego eb 
strzału wywieźli Tito i jego sztaw 
do postu Bari, Rande'pa Churchi:l 
i Mac Lean nalegali na Tite, aby ko 
rzystał z brytyjsziezo okrężu wojen 
nego, Rezac na ło, że tw ten sposć) 
zadześnią z nim yve kcaiakty, Ran- 
kowicz, Kardel i Dźias nałegali na 
Tibo, aby przyjął tę te oozycję. Lecz 
dowództwo radzieekie przewzkodziło 
temu. 

Churchill pragnął okupzyać Wy- 
brzeże adriażydkie Jugciławadi, choć 
nie zachodziła potrzeba okupowania 
tych terenów, które już zostały wy- 
zwiłone przez pbatyzamów, Tito jed 
nak zgodził się na brytyjską dupa- 
cję wybrzeża adriatyckiego, powsalu- 
ją się na to, że Jugosławia i tak z0- 
stanie wyzwolana przez lAnglików, 
wobec ozego nałeży utrzymywać zZ 
nimi przyjazne stosunki. co odpowia- 
da narodowym interesom kraju. Leez 
i w tym wypadku dowództwo ra- 
dslieckie mie demuściło do wykowa- 
nia tego planu. 

W cstainim etayie wojny wynitba 
sprawa wyawalenia Belgradu è Ser- 
bii. At-nia jugosłowiańska nie mo- 
gła wykonać tego zadznłia wiasnymi 
siłami. Amerykanie i Angliey nie ży 
czyli sobie, by Tito zw.acał się av 
Związiau Radzieckiego o pomoc. Kii- 
mb, że armia radziecką znajderwały 
się przy granicy jugosłowiańskiej. 
Tito długo wahał się i dopieso pod 
naciskiem konicezawści zniaszony był 
zwrócić się z prośbą o pomcc do 
armii uaAdzieckiej, która twyzwalfła 
Serbię i Belgrad, Fakty te świadctą 
o tym, do czego dążyłi Anglt-Am>©- 
wykarie, zuwvjdująsy się w sztabie 
Tito, Wyjaśniają Cne również ro!$ 
samego Tito. 

Z tajnych materiałów, znajdują 
cych się w archiwum UDB — zezin 
je Brankow — wynika, że Amery- 
kanie i Anglicy zwerbowali jaka 
swoich agentów w pierwszym rze- 
dzie Dźilasa, Kardela, Rankowicze 
oraz Marko Belinicza = obecnego 
ministra rządu chorwacxiego, Pie- 
tra Stambolicza = oberznego préri- 
ra Serbii, Karlo Mrazowicza, Micka 
ła Marinko — obecnego promieri 


Frzywndniesący: Tito I jego wspól 
pracownicy kerzystań więc z usług 
człowieka, na którego rękach nie- 
wyschłą jeszcze krew komunistów 
jugosłowiańskich? 

Brańkow: Tak jest. 

Wywiad jugosłowiański zwerbował 
nastepnie Pala Justusa, Ognienowi- 
Cza, ZoMdna Horwata, Endro Szebe- 


-nym. „Do mojego zakresu działania | 


Teoria Mnogości 


— Czy Teotia Mnogości jest jedy* 
nym wykładanyin przez pana profeso- 
ra przedmiotem? 

Poza Teorią Mnogości wykładam na 
Uniwersytecie Warszawskim (którego 
profesorem zwyczajnym jestem od lat 
trzydziestu) AJgebrę Wyższą i Teorię 
Liczb, a także niektóre działy Analizy 
Matematycznej. Dla ułatwienia stu- 
dentom studiowania tych przedmiotów 


wydałem podręczniki uniwersyteckie, | gowska sprawnie funkcjonowała 
słAw + 13 ś + 4 SOP a 

z których po wojnie ukazały się „Ża-| „Otwzymywaliśmy — zeznaje Bran- 

sady Algebry Wyższej” w r. 1946,|-kow — najróżnorodniejsze informa- 


„Działania nieskończone”, wydanie 
trzecie w r. 1948, zaś w druku znajdu- 
je się wydanie trzecie (zmienione i 
znacznie powiększone) mej „Teorii 
Liczb". 

Zbyt wolne tempo druku dzieł ma- 
tematycznych jest poważnym utrudnie 
niem w pracy naszych matematyków. 

— Słyszeliśmy o wspaniałych osiąa- 
gnięciach naukowych pana profesora 
w Okresie już powojennym. Czy nie 
zechciałby pan profesor powiedzieć 
nam kilka słów na ten temat? 

— Jeżeli chodzi o powojenna moja 
działalność ńaukową, to muszę jeszcze 
wsporanieć o moich pięciu wyjazdach 
w celach naukowych za granicę. W r. 
1946 wyjeżdżałem do Szwajcarii, gdzie 
na zaproszenie wszystkich siedmiu 
tamtejszych uniwersytetów odbyłem 
wykłady na Uniwersytetach w Gene- 
wie, Lozannie, Neuchatel, Fryburgu, 
Bernie, Zurichu i Bazylei. 

W r. 1947 na zaproszenie Uniwersy 
tetu Paryskiego (którego doktorem 
honorowym mam zaszczyt być od r. 
1939) wygłosiłem wykłady w Sorbo- 
nie, a następnie wziąłem udział w ju- 
bileuszu 500-lecia Uniwersytetu w 
Bordeaux, który mnie obdarzył swym 
doktoratem honorowym. W r. 1943 
wygłosiłem wykłady na Uniwersyte- 
cie Karola w Pradze i wziąłem udział 
w jubileuszu 600-lecia, gdzie też otrzy 
małem doktorat honoris causa. Tegóż 
roku wyjeżdźałem do Genewy dla 
wzięcia udziału w kongresie „Associa- 
tion francaise pour l'avancement ces 
sciences“, gdzie wygłosiłem referat. 
W końcu zaś roku 1948 wyjechałem do 
Indii, gdzie na zaproszenie Uniwersy- 
tetu w Lucknow wygłosiłem 12 wykła- 
dów i wziąłem udział w jubileuszu te- 
go hinduskiego uniwersytetu, który 
również obdarzył mnie swym doktora- 
tera honorowym, zaś Towarzystwo Ma 
tematyczne w Benares powołało mnie 
na swego członka honorowego. 

Wkrótce wybieram się do Pragi na 
Zjazd matematyków polskich i czecho 
słowackich, a stamtąd do Kopenhagi 
dla tyzięcia udziału jako delegat Pol- 
skiej Akademii Umiejętności, w Kon- 
gresia Vali Naykowyc» A 


„daje, żę s ile wia 


ni, Sshdora Csetesnes i innych. 
Brankow zaznaczył, że Anton Rob 
został zwerbowany przez Jaworskie 
go jeszcze w 1945 r. Rob posiada 
swoją własną sieć szpiegowską i pod 
legat bezpośrednio Rankowiczowi. 
Wywiadowi jugosłowiańskiemu u- 
dało się utworzyć na Węgrzech sze- 
roka sieć szpiegowską, która przani- 
kała dosłownie do wszystkich komó- 
rek aparatu państwowego, armii, pa 
licii itd. Wywiad jugostwiański ko 
rzystał przede wszystkim z usług ele 
mentów faszystowskich, zgadnie z po 
leceniem Rankowicza, który w in- 
strukcjach swych podkreślał, że na- 
leży dbać jedynie o to, by sieć szpie 


cje polityczne, gospodarcze i wojsko 
we. Rajk dostarczał mam wiadormmoś- 
cei o środkach podjętych pszez wę 
gierskie władze bezpieczeństwa w 
walce z wywiadem anglo - amery- 
kańskim. Materiały ta przekazywa- 
mo ma zlecenie Rankowicza i Kar- 
dela, przedstawicielom misji amery- 
kańskiej i angielskiej". 

Po ogłoszeniu rezolucji Biura In- 


formacyjnego — zeznaje w dalszym 
ciągu Brankow — sytuacja stała się 
bardziej skomplikowana. Oskarżony 


znajdował się wtedy iw Belgradzie. 
gdzie cdbył rozmowę z Dżilasem. Ten 
ostatni opowiadał mu, że między Ti- 
tem a Anglikami i Amerykanami to 
czą się rozmowy, w toku których 
Anglicy i Amerykanie oświadczyli, 
że Tito może liczyć na ich wojskową 
i polityczną pomot, jeżeli pójdzie 
wraz z nimi przeciwko Związkowi 
Radziedkiemu. 

IZ dałszych zeznań Brankowa wy- 
nika, że klika titowska oddawna już 
frymarczy interesami narodów Jugo- 
sławii, współpracując z anglo - ame 
rykanskimi imperialistami. Brankow 
podaje, że zdrada Tito, Kardela, Dżi 
lasa i Rankowicza miała miejsce 
jeszcze Iw okresis wojny, a mianowi- 
cie z końcem 1943 r. i z początkiem 
1944 kiedy Tito zezwolił} angło-ame- 
rykanom na przysłanie swych przed 
stawicieli do jugosłowiańskiego szta 
bu generalnego. 

Brankow zaznacza, że pamięta do- 
brze nazwiska tych oficerów, penie- 
waż do rwszystkich sztabów w Jugo 
sławii wysłamo spis oficerów augle- 
aaskich z poleceniem utrwalenia ich 
w pamieci, by móc okazać im w ra- 
zie potrzeby (pomoc. 

Wszyscy ci oficerowie ametykań- 
sey i angielscy — zeznaje Brankow 
— byli, jak wynika z poufnych dò- 
kumentów, znajdujących siè w ar- 
chiwum UDB doświadczonym: 
szpiegami. Postawili oni sobie za za 
danie podporządkować wpływom ah 


Słowenii, Wukinanowicza — min» 
stra rządu jugosłowiańskiezo, Kiq"i 
czad — ministra przemysiu t przew” 
| niczącego Najwyższej Rady Grospo- 
darczej Jugosławii oraz inne ozobw. 
Brankow stwierdza, że w wyni l 
orientacji proamerykańszioj i pro- 
angielskiej kierownictwa Jugosław i 
już w okresie wojny wynikały w Bv 
imunistycznej Partii Jugosławii i w 
armii poważne różnice zdań. Żujo- 
wicz i Hebrang nie aprobowali tej 
orientacji kierownictwa, przy czy u 
posiadali oni wielu zwoleanikóv. 
Rankowicz, chcąc pozbyć się tyc't 
ludzi, posyłał ich na najnisbezpicć: 
niejsze odcinki frontu. 

Brankow następnie potwia*dza %3 
znania Rajka w sprawie planu Ti: 
ta, który Rańkowicz przedstawił Rai 
kowi podczas spotkania na stacji K>? 
lebia. Rajk, zgodnie z instrukcjami 
Rankowicza miał oprzeć się o elc- 
menty reakcyjne, które by pomogiy 
w utworzeniu nia Węągrzech system't 
burżuażyjno - demokratycznego. Cho 
dziło tu przede wszystkim o elem*n 
ty szowististyczńe, nacjonalistyczne, 
kułackie, trockistowskie i kletykal- 
ñe, przy pomocy których Wegrý mia 
ły być skierowane na „nową droge", 
po której kroczy Jugosławia. 

Przew.: Cóż to za „nowa dropa“? 

Bixwrsw: Wszystkie te rozmowy 
o „nowej drodze“ budowy socjaliż- 
mu potrzebne były tylko dla oszuka 
nia narodu  jugosłowiańskiago 1 
członków jugosłowiańskiej partii ko 
inunistycznej. 

Pizew.: Czy Rankowicz powiedział 
o tym otwarcie Rajkowi? 

Branktw: O ile pamiętam, Ran- 
kowicz otwarcie o tym nie mówil, 
ale na tym polegała istóta rzeczy. 

Przewcdniszycy zarządza konfronta 
cję Fanitwa z Rajxism, po którcj 
Brankdw misi przyznać, że Ranko- 
wicz zupełale niedwnuznacznie powie 
Grał, iż roniowy s „budowie sonja 
Hamu“ potszebnt są tyiko dla oszu- 
Waria szeszkieh mas prazagycych Ju 
gczału.rii, 

Brankow opowiada, że w latach 
1346-1947 Tito wysłał dò krajów dc 
mokracji ludowej swych przedstiwi 
cieli, którzy oficjalnie nazywali się 
przedstawicielami jugosiowiańskiej 
partii komuńistyczacj. 

Ja sań — oświadcza oskarżony —- 
bylem takim przedstawicjalen na 
Węgrżech. W Czechosłowac'i takimi 
przedstawicielami byli Novosel. bę- 
dący obetnie posien. a nastajnie — 


sk 


Stilinowicz, w Bułęarti — TISovacza 
wicz i Ciecmil. w Alhan'i — Dżerdża 
i Slaticz — w Polsce. ` 


Na tym rozbrawę przerwano. Na- 
stągne posiedzeni sida odóędaie si? 
w pBoniedziełck 1% września. 


Amerykanie wykluczeni 
z MOD 
: PRAGA, PAP. Na zakończenie 3- 
amiowej sesji Komitetu Wykonawcze 
go Międzynarodowej Organizacji 
Dziennikarzy zapadła m. in. uchwala 
o wykluczeniu z otganizacji amery- 
kańskiego związku dziennikarzy, któ 
ry od dwóch lat nie opiacał składek 


glo - amerykańskim, kierownictwo 
Jugosławii i wraz z mim również — 
narody Jugosławii i krajów sąsiadu 
jących z Jugosławią. Oskarżony po” 

dolno udało Im się 


członkowskich. 

Komitet Wykonawczy postanowił, 
że III Kongres MOD odb 
Brukseli w dniach 5 — 7 srudn4a 


RZECZPOSPOLITA 
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- 
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Pierwsza 
Wystawa Rybacka 
otwarta w Warszawie 


* W celu większego spopularyzowa- 
mia wśród społeczeństwa., a szczegól- 


mie wśród młodzieży, zagzdnień ry- | 


bactwa morskiego i śródlądowego, 
ministerstwa: Rolnictwa, Handlu We 
wnętrznego i Leśnictwa oraz Zwią- 
zek, Samopomocy Chłopskiej, Centra 
la Rybna i Związek Towarzystw 
Wędkarskich zorganizowały w War- 
szawie na terenie Ogrodu ŹŻoologicz 
nego pierwszą ogólnov:lską Wysta- 
wę Rybacką, kióra otwarta została 
w dniu 18 b, m. przaz sekretarza ge- 
meralnego ZSCh. pos. Bodalskiego, 
Największą atrakcją wystawy są 
liczne akwaria z pieknymi okazami 


ryb morskich i siodkowodnych. Ścią | 


gają cne też tuny zwiedzających. 
a szczególnie dzieci i mlodzież, oglą- 
dającą z wielkim zainteresowaniom 
okazy ryb morskich. Wśród mitośni- 
ków rybactwa duże zainteresowanie 
budzi wystawiony bogato sprzęt ry- 
backi, jak: sieci, więcierze, wędki itp, 

Celem wystawy jest również pod 
sumowanie w spasób pogląłowy wy 
ników polskiego rybaetwa, osiągnię 
tych w latach 1945 — 1949 oraz za- 
poznanie soołeczeństwa z planami 
dego rozwoju w «kresie planu 6-let- 
niego, 

Rybactwo nasze osigsnęło w okre 
sie 5 ubiegłych lat duże wyniki, Na 
podkreślenie zasługuje siały wzrosi 
połowów ryb morskich i rosnąca pro 
dukcja ryb w gospodarstwaca stawo 
wych oraz rozbudowa sieci dystry- 
bucyjnej ryb. W tym roku potówy 
ryb morskich przyniosły 62 tys. ton 
ryb, przewyższając 3,5-krotnio wy- 
niki z roku 1938. 

ı W tym roku planuje się uzyskanie 
ok. 14.009 ton tych ryb, 

Równolegle z2 wzrosten produk- 
cji ryb zwiększa się ich spożycie, do 
czego przyczynia się w dużym stop- 
niu rozbudowa sieci sklepów ryb- 
mych. Centrala Rybna prowadzi obec 
nie w kraju 303 sklepy detaliczne 
oraz 12 problorni, cieszących się du- 
żym powodzeniem, Ciekawą nowaś- 
cią będzie wprowadzenie probierni 
ruchomych. Pierwszą taką probier- 
nie zainstalowano ma Wystawie Ry- 
backiej. 


Nowe usprawnienia 
w przemyśle drzewnym 


Komisja Oszczędnościowo = Usptaw 
niająca w bydgoskiej fabryce maszyn 
do obróbki drzewa zakwalifikowała o- 
statnło kiłka usprawnień zgłoszonych 


przez robotników 

M. in. pracownik, Franciszek Tobo- 
1ewski, skonstruował nowy typ pod- 
pórck, usprawniających mocowanie 
przedmiotów strupanych, wzgl, frezo- 
wanych na obrabiarkach. Nowe pod- 
pórki, którymi zastąpiono dotychczaso 
we przestarzałe metody mocowania za 
pomocą blaszek i klocków, w dużym 
stopniu zwiększają bezpieczeństwo pra 
cy 1 podnoszą jej wydajność. 

Pracownik, Edward Rauhut, wyko- 
nal przyrząd do toczenia ogniw łańcu 
chowych do paxkieciarek. Przyrząd 
ten skraca czterokrotnie czas obróbki. 

Majster, Czesław Kuczma, wniósł 
projekt zastosowania klocków spraw- 
dzianowych do heblarek i frezarek, co 
zwiększy dokładność wykonania prac 
heblarskich i frezarskich. 

Stołarz, Michał Jędrewicz, zapro- 
jektował specjalny uchwyt do mocowa 
nia noży hebłarskich, co znacznie u- 
łatwia i przyśpiesza pracę. | 

Autorry pomysłów otrzymali spe” 
cjalne premie. 


Prognoza pogody 
W godzinach rannych chmurno Jub 


penna 


Porty pracują pełną parą... 


| Korespondencja własna „Rzeczypospolitej“ 


Gdynia, we wrześniu. 


Wykorzystując sprzyjające warun- 
ki atmosferyczne pelną para pracują 
nasze porty i flota handlowa. Duże 
nasilenie ładunków można zaobser- 
wowąć w dziedzinie transportu rudy 
z północno-bałtyckich portów Szwe- 
cji, do których również eksportuje- 
my węgiel. Porty te niedługo zama- 
rzną na blisko półroczny okres, a mu 
szą jeszcze wyeskpediować w świat 
wiełe tysięcy ton rudy żelaznej, na 
którą czekają polskie i czechosłowae 
kie huty. Codziennie więe przybywa 
ją, ciężko załadowane statki. 

„Wyładunek odbywa się coraz szyb 
ciej i sprawniej. Chociaż znacznie 


Proces sabotażystów 
z przemysłu 
farb i lakierów 


W dalszym ciągu toczącego się 
przed Rejonowym Sądem Wojsko- 


ko 5 sabotażystom gospodarczym, b. 
dyrektorom i pracownikom Zjedno- 
czenia Przemysłu Farb i Lakierów w 
Głiwiezch, przystapiono do przesłu= 
chania oskarżonych. 

Wszyscy oskarżeni, z wyjątkiem 
osk. Taniewskiego, przyznali się do 
popełnienia, zarzucanych im w akcie 
oskarżenia, czynów. Pierwszy zezna- 
wał główny oskarżony b. naczelny 
dyrektor Zjednoczenia Przemysłu 


Farb i Lakierów w Gliwicach, inż. 
Wacław Sapiński. 


£) 


ki, syn obszarni- 
ed wojną wysokie 


r 


ta 


zon 


Pa e. O i 
Oskarżony Sap 


ka, zajmował pr 


wym. Z chwilą objęcia stanowiska 
naczelnego dyrektora Zjednoczenia 
Przemysłu Farb i Lakierów w Gii- 
wicach, począwszy od marca 1946 r. 
do chwiłi aresztowania, osk. Sapiń- 
ski okradał systematycznie Skarb 
Państwa, przywłaszczając sobie dzie- 
siatki ton cennych surowców. 


nctzenia, oskarżony kierował do pry 
watnej firmy chemicznej „Polimer“ 
w Gliwicach, utworzonej do spółki 
z oskarżonymi: Żurawskim, Sławiń- 
skim i Taniewskim. 

Po zeznaniach osk. Sapińskiego Sąd 
przystąpił do przesłuchania drugiego 
oskarżonego, b. dyrektora admini- 
stracyjno-handlowego Zjednoczenia, 
Jana Żurawskiego. 

Rozptawa trwa. 


IX Zjazd Przeciwgruźliczy 
w Łodzi 


IX Polski Zjazd Przeciwgruźliczy 
w Łodzi, zorganizowany pod protek- 
toratem ministra Zdrowia — dr. Ta- 
deusza Michejdy, zgromadził wielką 
ilość uczestników ze wszystkich stron 
kraju. 

Wśród uczestników przeważają le- 
karze i przedstawiciele świata nau- 
kowego. 

Na otwarcie zjazdu przybył wice- 
minister dr Jerzy Sztachelski. 

Na zjeździe obecne są delegacje za- 
graniczne — czechosłowacka i rumun 
ska. 

Przewodnictwo obrad objął docent 
dr Hurnung, a następnie zabrał głos 
wiceminister Zdrowia dr Sztachelski. 

Pierwszy dzień zjazdu poświęcony 
został omówieniu akcji zwalczania 
gruźlicy na terenie Łodzi. Referaty 
na ten temat wygłosili: dr. Jadwiga 


mglisto. Dniem przejaśnienia. Tem- 


peratura maksymalna około 18 Pr 


pni. Słabe wiatry zmienne. 


W ystatwu 


MUZEUM NARODOWE. Wystawa Chopi- 
nowsks. Zbiory stałe — Malarstwo Polskie, 
Sztuka Ždoøbnicza. Sztuka Starożytna 
otwarte codziennie w godz. 19 — 13.30; W 
soboty, nicńdziele i święta 10 — 19. 

W poniedziałki muzeum zamsnięte. 
MUZEUM W WILANOWIE otwarte CoO- 


dziennie oprócz poniedziałków godz. 10—18. 
MUZEUM W MŁOCINIE czynne od 
10 = 16 

ARCHIWUM GŁÓWNE (Pałac Pod Bla- 
chą — Pi. Zamkowy 2) wystawa made 
szłóść Warszawy w dokumencie'* otwarta 
codziennie w godz. 11 — 18 prócz ponie- 
działków 4 dni poświątecznych. 

KOMITET SŁOWIANSKI (5'alina 12): 


Wystawa „Sandor Petóffii — Wielki poeta 
rewolucjonista węgierski — „Życie I twór- 
crogć“ Otwarta codziennie godz, 9— 20. 


Zoo 


Ogród Zoologiczny (Ratuszowa 3) jest 
otwarty codziennie od godz. © do 19-ej. 


Teatry 


POLSKI dziś nieczynny. 

KAMERALNY o godz. 19 „Wiosna w 
Norwegi". i 
WSPÓŁCZESNY o godz. 19.15 „Gwiazda 
Stevensona“. aah 
MAŁY o godz. 19 ..Powódz”. 
ROZMAITOŚCI godz. 19.15 
28 J. Giraudoux. 

LETNI o godz. 19.15 „Dorozką po War- 
szawie". 

LUDOWY TEATR MUZYCZNY o godz. 
19.15 „Wesele na Kurpiach“. 

WRÔBELEK WARSZAWSKI godz. 19.15 
„Tylko do pierwszego“. - 
BYRENA godz, 19.15 „Pan z milionami”. 


„„Amfitrion 


Kina 
ATLANTIC (Chmielna 33): „Potępieńcy'' 
godz. 17, 21, Zw. Zaw. 15, niedz. 15. 
PALLADIUM (Złom 7/5): „Diabeiska 
grań“ godz. 19, 21. Ww. ZAW. W niedz. 15. 
POLONIA (Marszałkowska 56): „Dzieci 


kapitana Granta“ godz. 19, 21, Zw. Zaw. 
17, niedz. 15. 
STYLOWY (Marszałkowska 112): ,„Pow- 
rót do domu“ godz. 17, 21, Zw. Zaw. 19, 
niedz. od 15-ej. 
AKTUALNOŚCI Nr 1 
112): pocz. codziennie godz. 
programu w każdy piątek. 


(Marszałkowską 
11, zmiana 


SYRENA (Inżynierska 2): „Złoty Klu- 
czyk" godz. 17%, 21 Zw. Zaw. 19, niedz. 
s m 


TĘCZA (Suzins A: „Zawieja” godz. 17, 
21, Zw, Zaw. 19 niedz. 15. 


Szustrowa i dr Marian Zierski. 
Obrady trwają. 


„Grzesznicy 
na 19 50 proc. 


1 MAJ (Podskarbińska 4): 
bez winy“ godz. n 19 4, 
biletów dla Zw. Zaw. 
KINO W/Z (Leszno 135- 
posegu'" godz.: 17. 21 ZW. R RC 
STOLICA (UI. Narbutta): „Skrzydlaty b 
|rońkark' godz. m w. 21, nicdz. 15, na 
i 19 = 50 proc, b letów dla Zw. zam, 
„OCHOTA (Grójecka 465): PER toza 
Guliwera (film kolorowy) godz. 17, 21, Zw. 


Zaw , niedz. godz. 13. _, 
ZAYNK e 1 pod dyr. ży «> 

owska róg Chmielnej). A 
ranis godz. 20. SET godz. 16 1 20. 
i 16 1 20. 


MM: „Panną bez 
19 niedz. 15. 


Niedziela godz. 12, 


(wtorek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje: 


Fala 395,8 m. 
Windowwości 5.46 


w dniu 20 bm. 


6.00 7.00 8.00 o: 
5.20 Koncert dla świata pracy z Pra- 
gi 615 6.40 7.16 8.05 Muzyka 6.30 Gim- 
nastyka 8.35 „Daleko od Moskwy z 
Ażejewa 10.35 Dla przedszkoli 10.55 R a 
Jes I i JM | aS Informacje 11.20 Mm 
zyka 12.20 Dla wsi: Felie on, „o po sA 
ku gruntowym i F, Q." 12.50 RA 
112,55 Melodie A nemo 1320: (chorych. 
z obiadowa d a i 
a oka. czeska 14.50 Muzyka roz 

rywkowa. 
Fura 1839,3 m. 
Wiadomości 17.00 19.00 21.00 ES io 
15.50 Dla dzieci 15.50 8 p pozytor Ć 
Dla młodzieży „2 y 2 

ia: hms 17.15 Koncert TOZTY 
OE 8i00 * GS. P. 18.15 Pieśni IKA 
1850 Węgry przemawiali do K sA 
1015 Na muzycznej fali 19.45 „Z „AG 
rii królów 1 papieży” — pogad k. 
20.00 Koncert symfoniezny 21.4 iu $> 
ka taneczna 22.25 Recital fortepiano- 
w Smidowicza 22.45 Muzyka mó, ANA 
9210 Reportaż Z Konkursu, Cho- 
jeg Koniec audycji. 


(BE = 
KOWAa 


pinowskiego 24.00 


ala ości 16.30 17:45 19:45 22.00 
3 sechnica 21.40. 
28.00 Ws zyka. rozrywkowa 17.15 
Audycja. poetycka 17.80 Polska pieśń 
apółczesna 15.00 Muzyka rozrywkowa 
19.6 ert fortepianowy — Mendel 


19.00 Eon Mozaika muzyczna. 20.40 
Sk“ — „słuchowisko 21.20. Bo- 
Mozanta 21.40 Opowieść 0 
t "Czartkowskiego 22.20 Mu- 
zyka taneczna 2245 Muzyka popularna 
23815 Koniec aUdYCJI. 

Polskie Redio zadsbreaga modhwość 


gmin w programu e, 


wym w Katowicach, procesu przeciw | 


stanowisko w przemyśle zbrojenio- | 


Surowce te, przeznaczone dla Zjed- 


| 


| 


zwiększono 
aby uzyskać niższe stawki frachto- 
we, jednakże dzięki nowym polskim 
dźwigom i wielkiej akcji współzawo 
dnictwa osiągane są nawet premie 
za przyśpieszenie wyładunku. Wkrót 
ce też rozpoczniemy transport towa- 
rów masowych, węgla i rudy, na no 
wych statkach, które zasilą nasz ta- 
bor frachtowy. Oto już za kilka dni 
odbędzie się próba techniczna pierw 
szego statku, calkowicie wybudowa- 
nego na naszych stoczniach i wypo- 
sażonego w maszynę polskiej kon- 
strukcji, Meldunki współzawodniczą 
cych że sobą brygad stoczniowych 
donoszą o szybkim tempie prac wy- 
kończeniowych przy rudowęglowcu 
s/s „Sołdek*, który dawno przestał 
być kadłubem, a jest już 
zdolnym do poruszania się o włas- 
nych siłach. Spodziewać się też mo- 
Żna, że na przyszły rok „sezon rudo- 


Iwy“ zastanie naszą flotę wzbogaconą 
1o dalsze 


jednostki, zdolne do eksplo 
atacji w służbie przemysłu. 

Praca floty i obsługa ładunków bę 
dą ulatwione dzięki dalszej odbudo- 
wie portów, w któwych instalowane 
są mowe dźwigi, budowane nabrzeża, 
magazyny i falochrony. 

Pracę nad odbudową portów wi- 
dać wszędzie. Tu — nurek bada u- 
szkodzone ściany nabrzeża, tam 
czerwienią się minią nowe, wlasnie 
montowane dźwigi iub konstrukcje 
magazynów, ówdzie — dymi poglę- 
biarka lub dudni wielki młot, wbi- 
jający pale umocnień, 

Szczególnie godne uwagi są prace 
nad rozbudową gdyńskiego portu ry 
backiego. Powstaje tu szereg nowych 
budowli, jak gmach YMCA, wykań- 
czany wreszcie gmach przedsię- 
biorstw i instytucji rybaekich, cały 
kompleks budynków administracyj- 
nvch i warsztatowych „Dalmoru“ o- 
raz chluba portu — wielka chłodnia. 
Nowa chłodnia rybna, której budo- 
wę rozpoczęto po wojnie, jest już 
prawie gotowa i ma niebawem roz- 
począć pracę. Należy ona do najwiek 
szych tego 


Trzecia 


Muranów przoduje w akcji od 


Jest godz, 10.30. Stoimy na rogu 
Bonifraterskiej i Marszałkowskiej. 
Cały Muranów jak okiem sięgnąć 
roi się od ludzi. We wszystkich 
pumktaca tej dzielnicy na ulicach — 
Swiętojerskiej, Stawki, Dzikiej, Mi- 
łcj, Bonifraterskiej i Nalewkach pra- 
cują grupy poszczególnych irstytu- 
cji oraz stowarzyszeń. 

Kierownik robót informuje nas 
dokładnie o udziale wszystkich zc- 
społów. 

— Do niedzielnej akcji odgruzo- 
wania — mówi — przystąpiło oko- 
ło 15 tysięcy osób. Są to zespoły: 
Komenda Glówna M. O. ZMP, Spół- 
dzielnia Samopomocy Chłopskiej, 
Min. Bezpieczeństwa Publicznego, 
KBW, PDT, Zarząd Główny LK, 
Sztab Generalny WP, Min. ON, Dziel 
nica Żoliborz, Centrala Tekstylna, 
Spółdzielnia Pracy Mięsnej, oraz war 
szawskie jednostki wojskowe. 


PRACUJĄ GOŚCIE ŻE ŚLĄSKA 


— Czy pracujące grupy obejmują 
tylko warszawiaków? 

— Tych jest niewątpliwie najwię- 
cej. Frzybyły jednak również echot- 
nieze wycieczki. Mamy dzis w swych 


-szeregach spółdzielnię budowlaną z 


Katowic w liczbie 55 osób; oraz 
40-osobową wycieczkę spod Łodzi 
z majątku PGR, która po zwiedwe- 
niu stolicy przystąpi do pracy w 
godzinach popołudniowych. 

— Jakie wyniki przewidywane są 
w dzisiejszej akcji? 

— W zestawieniu z ubiegłymi nie 


dzielami spodziewamy się wydobyć +- 


AAi 


2 opony z dętkami 6 W 
rozruszniki olejowe do silni 
4 szt. na napięcie 275 
2 33 


9 
a 


3 r 


Centrala Mięsna 
Oddział w Krakcwie, 


1) HANOMAG 

2) OPEL 

3) FIAT-OPEL „- 
4) 2 MERCEDESY 


Samochody można oglądać w, 
ściuszki 49 codziennie od godz. 10 u 
nika 1F45 r. 

Jferty w zamknietych koperta 
portowym Centrali Mięsnej. 1% 
w terminie do dnia 13 paździerm 
dniu o podzinie 12-tej odbęd 


cić w kasie Centrali Mięsnej. 


Centrala Miesna zastrzega sobie prawo unieważnienia 
ia powodu. 


w całości lub części bez podan 


Ogłoszenie 


Centrala Mioesna w Rzeszowie Sprzeda w drodze nieograniczonego 


E przetargu trzy samochody osobowe 
DKW. 

i OPEL 
ADLER 
È Samochody można 
mieście (Stajnie C.M.) do dni 
Oferty należy składać 7 
Transp. PL Generalis. Stalina, Dk 
ofert nastąpi w dniu 1 paździerim a 


a 80.94 


normy przeładunkowe, j 


statkiem, | 


rodzaju budowli na świe. 


Zjednoczone Zakłady 
Przemysłu Barwników 
z siedzibą w Zgierzu, ul. A. Struga 30 


zakupią natychmiast: 


145 v 131 amp. 
70 v 100 amp. 


Oferty prosimy nadsyłać j. wyżej 


maz w W WRC" KA 


PRZETARG 


— Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione — 
7 Rynex Główny 
samochodów osobowych i ciężarowych: 


Kraków, 
ka 1949 r. 
zie, się komisyjne otwarcie kopert. 

Wymagane wadium wynosi 25% oferowanej ceny, którą należy wpła- 


ZA W A WR 
OZ r Z 0 A E RZA 


P. 4 
PRIMUS 
oglądać w "Rodz. od 9—12, Rzeszów — Staro- 


w zaklejonych kopertach w Biurze Oddz. 


cie. Stara chłodnia portowa, wykon 
czona w r. 1934 była czwarta pod 
względem pojemności chłodniczej, a 
nowa nie wiele jej ustępuje rozmia- 
rami, pojemnością i 
mrażania towarów. 


Wraz z istniejącą małą chłodnią 
rybną stworzony będzie więc kom- 


pleks chłodniczy dla potrzeb rybo- | 


łówstwa, wyposażony w wytwórnie 
lodu dla kutrów i trawlerów dale- 
komorskich. INa pewno też skończą 
się narzekania rybaków na niedosta 
teczną ilość i jakość lodu, co utrud- 
nia lub wręcz uniemożliwia im doko 
nywanie dalekich wypraw na wydaj 
niejsze łowiska. 


W tymże porcie rybackim z całą 
intensywnością trwają prace nad re- 
montem i budową nabrzeża, niestety 
tyłko po stronie zajętej przez Cen- 
tralę Rybna Natomiast utknęły ja- 
koś roboty przy nabrzeżu „daleko- 
morskim“, gdzie przybijają trawlery. 


Widok tej części portu urozmaico- 

ny został przycumowanym do drew- 
nianego mola „Beniowskim*. Statek 
ten na skutek nieopłacalności wyco- 
fana z żegługi przybrzeżnej, a że nie 
nadaje sie om w naszych warunkach 
także da pracy w pasażerskiej żegłu 
dze morskiej, więc postanowiono 
przemienić go na „budynek“ miesz- 
kalny uczniów Państwowego Cen- 
trum Wychowania Morskiego: Mło- 
dzi chłopcy mają teraz możność za- 
znajomienia się z urządzeniami duże 
go „prawdziwego“ statku i przyzwy= 
„czajenia się da panujących na nim 
l warunków. Mają oni też wrażenie po 
|bytu na pełnym morzu, ponieważ 
| przy silniejszym wietrze i fali statek 
kołysze sie, jakby płynął W tym 
miejscu trzeba jednak postawić so- 
| bie pytanie, czy w czasie jesiennych 
i wiosennych sztormów, kiedy stoją- 
ce w basenach statki urywają się z 
cumów, czy wówczas „Beniowski“ 
nie rozbije drewnianego mola i czy 
nie potłucze kutrów. PCWM musi o 
tym pomyśleć zawczasu. 


(A. KZ.) 


niedzi 


na odcinku okolo 309 tysięcy metrów 
kwadratowych w czasie od godz. 8— 
13, pół miliona cegieł! 

— Jak się przedstawia organiza- 
cja pracy? 

— Odgruzowanie cdbywa się ze- 
społowo przeważnie w grupach pa 
10 osób. Zorganizowane jest wspól- 
zawoĉnictwo gruoowe'oraz zespzło- 
we. Na rezie trudno jest jeszcze zo- 
rientować się w dzisiejszych wyni- 
kach pracy, bezsprzesznie jednak 
przodującym jest KBW. Jednostka 
ta, prócz niedzielnego udziału. przy- 


403-0sobcwy zespół. Będzie to nie- 
wątpliwie w kcńcowych wynikach 
jedna z czołowych grup. 


x 


Dziękujemy za informacje i posu- 
wamy się dalej wzdłuż Nowej Mar- 
szałkowskiej. Wszystkie wolne miej 
sca są zajęte przez wozy aprowiza- 
cyjne. Oprócz WSS znajdują się tu 
również punkty rozdzielcze Mini- 
sterstwa Bezpieczeństwa Publicznego 
oraz KBW. Wszystkie cieszą się 0- 
gromnym powodzeniem. 

We wszystkich punktach zainsta- 
lowane są głośniki, przez które sły- 
szymy co chwilę głos speakera: 

„grupa jednostki wojskowej 
wzywa do współzawodnictwa grupę 
kpt. Koksunowicza oraz grupę kpt. 
Bednasza... 

— Halo, powtarzam: ed 
nostki wojskowej... 

W przerwach między komunikata- 
mi nadają numery muzyczne dwa ze- 
społy: reprezentacyjna orkiestra Woj 


DER 


grupa 


I 


» BOTULtA « 


ym. 900X 24, 
ków 3-fazowych pierścieniowych: 
v 80 amp. 


Kr 1419-0 


ogłasza przetarg na sprzedaż 
— 4 osobowy 

å osobowy 

półciężarowy 0.5 t. 

cięzarowe 3 t. ropne. 

garazach w Krakowie przy ul. Ko- 
o 15-tej w czasie od 3 do 8 paździer- 


ch należy składać w Wydziale Trans- 
Rynek Główny 230, pokój Nr 25 
r. do godziny 10-tej, gdzie w tymże 


przetargu 
Kr. 1418-1 


o przetargu 


wymagające remontu, marki: 


9. 


do dnia 30 września 1949 r. otwarcie 
1949 r. © godz. 10 rano. Kr. 1421-1 
«z EE" 


pr 


syła nam ccdzionnie od 10 września | 


DIY WZYWA 


zdolnością za-. 


się 
Za- 


w 
dwudniowe 


zakończyły 
obrady 


Warszawie 
plenarne 


i rządu Głównego Związku Zawodowe 


go Robotników i Pracowników Rol- 
nych, z udziałem przewodniczących 
wszystkich okręgowych zarządów 
Związku. 

W czasie obrad stwierdzono, iż 
współzawodnictwo pracy w gospodar 
stwach państwowych daje coraz lep- 
sze wyniki, dzieki współzawodnictwu 
we wszystkich gospodarstwach pod- 
niosła: się przede wszystkita mlecz- 
ność krów. Niektórzy robotnicy rol- 
ni osiągnęli tu doskonałe wyniki. O- 


| bok szwajeara z okręgu łódzkiego —e 


ob. Obarzanka, który uzyskał prze- 
cietnie od jednej krowy 5.400 litrów 
mleka, na. czoło wysunęli się ob. ob» 
Staniszewski 


raz Kępa, również z okręgu legnic- 
kiego — 3.960 litrów mleka. W pra- 
cy nad podniesieniem  mleczności 
krów wyróżnia się ponadto 25 przo- 
downików pracy, którzy znacznie 
przewyższają wynikami innych 
współzawodniczących. 

Niemniej pemyślne rezultaty osiąg- 
nięto dzięki współzawodnictwu w roz 
woju hodowli trzody chlewnej. Ob. 
Franciszek Sadowski z okręgu giżyce 
kiego wyhodował w ciągu roku od 
jednej maciory 22 prosiąt, zaś Anna 
Sieńko z okręgu białostockiego — 20 
prosiąt. 


Pogrzeb 
lotników radzieckich 
w Gdyni 
Dnia 17 b. m. odbyło się w Gdyni 
uroczyste przeniesienie z prowizorycz 
nych mogił na cmentarz zwłok 2-ch 
lotników radzieckich, którzy zgi- 
nęli w walkach o wyzwołenie miasta. 
50-tysięczny kondukt pogrzebowy, 
poprzedzony orkiestrą Marynarki Wo 
jennej i kompanią honorową, przema- 
szerował sprzed gmachu Dowództwa 
Marynarki Wojennej do cmentarza w 

Redłowie. 


ela odbudowy 


Na mogiłach lotników radzieckich 
złożono około 200 w:eńców. 


gruzowania 


ska Polskiego oraz 20-osobowy zę- 
spół jazzowy KBW. Obilie grają 
z wielką werwą, współzawodnicząc 
wzajemnie w doborze ł wykoniu re- 
pertuaru. 


MEGAFONY ORGANIZUJĄ 


I POWEZAJĄ 

Prąca wre w całej pełni. Zorga- 
nizowane dobrze zespoły sprawnie 
wydobywają cegły. 

Jeden z pracowników PPB-BOR. 
Mieczysław Maron udzielą przez mi- 
krofon odpowiednich wskazówek: 

„„wybierać tylko eeg*y całe, po- 
łówki oraz trzy czwarte, Całe na- 
leży układać w „kozły” pozostałe w 
oddzielne usypisko'". 

„.[.w razie znalezienia niewypa- 
łów wzywa się do natychmiastowe- 
go meldunku w centrali", 

„uprasza się o zwracanie uwagi 


piwnie grczi śmiercią! ostrzega 
głos speakera. 

Głośniki milkną, by za chwilę 
odezwać się skocznym tonem jazz'o- 
wej muzyki. Podchodzimy do jednej 
z pracujących grup. Jest to zespól 
Ministerstwa  Bezyieczeństwa Pu- 
blicznego, 

— Jak idzie praca — pytamy jed- 


| ną z pracownic. 
— Dotąd doskonale — odpowiada 
Maria  Turxiewiczówna. — Jest 


wprawdzie jeszcze wcześnie, ale 
myślę, że wywiążemy się ze swego 
zadania. Zresztą nie jest to ani trud- 
ne, ani zbyt męczące. 

Na gruzach pemiedzy zatkniętymi 
w cegły pallkami wiszą transparen- 
ty: - 

„Wszyscy do odbudowy bohater- 
skiej stolicy!“ „Odbudowa Warsza- 
wy jest sprawą każdego patrioty 
i demokraty!“ 


zespoły. 
Dolatuje głos speakera: 


cy Chłopskiej w Nasielsku wzywa 
do współzawodnictwa gminną spół- 
dzielnie S. Ch. w Legionowie... — 
hallo, powtarzam... 
Fiękne będą wyniki 
pracy. : 


O NAOSYŁANIU ZDJĘĆ 


na IM KONKURS FOTOGRAFICZNY 
przypomina 


»Moda i Życie« 


nar 27 Kr 1170-0 


= Ogłoszenia DROBNE 


UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY 


niedzielnej 
(big) 


= 


Skradziono książkę meldunkową 15 b. 
m. z domu przy ul. Puławskiej Nr. 289 
proszę o zwrot za nagrodą. 2586-1 


Zgubiono kartę repatriacyjną RKU 
Mława, rozpoznawczą na nazwisko Jẹ 


drzejewski Czesław i Jęd-zeje Zo 
fia. ŻOST-1 
Zgubiono leg. służbową PEP Nr. 


788818 na nazwisko Korulczyk Hen- 
ryki. 2588-1. 


Zgubiono dowód tożusneości konia ne 


mazwisko Kanabus Stanislaw. 
f TORR- 


z okręgu legnickjego,» 
który uzyskał 4.200 litrów mleka o- | 


na bezpieczeństwo pracy, wejście doj 


Napisy te to hasła które czynnie, m: 
wcielają iw życie pracujące opodał'-nzej 


„..gminna spółdzielnia Samopomo- | 600. 480; porz. 4.850. 


Wydatne plony współzawodnictwa 
w państwowych gospodarstwach rolnych 


mogą ob. ob. Kazimierz Stępiński z 
okregu białostockiego, który wyno- 
dował 18 prosiąt eraz Stanisław Ko- 
walski z okręgu warszawskiego — 14 
prosiąt. 

Znaczne osiągnięcia mają także do 
zamotowania traktorzyści z PGR — 
cb: ob.: Marczak, Fisur i Zienkie« 
wicz, którzy wyrabiają przeciętnie 
przeszło 209 procent nermy. 

W czasie obrad dokonano cceny 
żniw oraz przygotowań do kampanii 
jesiennej. Prace żniwne w PGR mia 
ły przebieg bardzo pomyślny. Przy» 
czynio się do tego przede wszystkim 
współzawodnictwo pracy oraz wye 
datna pomoc robotników z fabryk, 
kopalni, hut. instytucji. wojska oraz 
zorganizowanej młodzieży SP i ZMP. 

Na. specjalne wyróżnienie zasługuje 
wysiłek robotników rolnych woje- 
i wództw: olsztyńskiego, szczecińskie 
go, lubelskiego i rzeszowskiego. gdzie 
liczba robotników była znacznie 
mniejsza niż w Polsce centralnej. 

Dzięki współzawodnictwu pracy 
szczególnie pomyślnę wyniki uzyska 
no również w podniesieniu wydajno- 
ści z hektara, 


Odbudowa 
zabytków kościołów 
i zamków 


WZ kredytów inwestycyjnych Min. 
Kultury i Sztuki w wysokości ok. 59 
mil. zł, prowadzone są na Dolnym 
Siąsku tatensywne prace konserwa- 
torskie przy odbudowie obiektów za 
bytkowych. 

We Wrocławiu  debiczają końca 
prace przy odbudowie  zniszezonni 
wieży i frontonu kościcła św. Magda 
leny oraz przy konserwacji murów 
w kościele św. Wincentego i św. Krzy 
ża. Ponadto zabytkowy arsenał mie; 
ski kryty jest dachem. k 

W zamku piastowskim w 
przeprowadzany jest remont 
kowych sal. 

W ratuszu renesansowym 
baniu trwają prace pr odbudowie 
zniszczonego dachu oraz uporządko- 
waniu wnętrz, zeszpeconych przeróń 
kami, dokonanymi przez Niemców w 
XIX w. Ratusz w Lubaniu po odhu- 
dowie będzie jednym z najpiękniej- 
szych zabytków renesansowych w 
Polsce. 


1 


Brzegu 
zaby!- 


w Lu- 


| Zwycięstwa polskich koni 
w Pradze 

Pierwszy dzień Międzynarodowego 
Mcetingu wyścigowego przyniósł ezte 
ry zwycięstwa polskich koni. 

Zwyciężyły okarezenc największą w 
polu waga przez handiczpcra Bytom i 
Santa Cruz. Różnica wag w handica- 
pach wynosiła ponad 25 kg. Faza tym 
zwyciężył Splendid i 2 1 Ajacio. 

W gositwie z pilotami Pońwist upadi 
na przeszkodzie, Duna pokaleczyła się 
przy skaku. 


W niedzielę zwyciężył Brześć, wy- 
|grywając imienną nagrodę Nukzresz- 
tu. Zwyciężyły również Agenor i Kita. 
Rita odniosła sukces pod wagą 61 kg, 
dzieląc pierwszą nagrodę z czeska Mo- 
|ravą. Najwięcej liczony przez kierow- 
nictwo polskiej ekipy Rych zajął za- 
ledwie trzecie miejsce, pokonany przez 
| awa czeskie konie: Sokoła i Leteca. 


Wyścigi konne 


Wyniki gonitw 
niedzielnych 


Gon, I, dyst. 1.800 m. nagr. 80.000 złu: 
1) Efeh, 2) Iran. Tot.: 390; fr. 230, 230; 
| porz. 70. 


Gon. II, dyst. 2.600 m., nagr. 159.000 zł.: 
Gadir, 2) Arlan. Wyc. Fanfara. Tot.: 
fr. 6020, 39; porz. 1.080. 


1) 
510: 


Gon. III, dyst. 1.200 m.. negr. 260.090 zł.: 
1) Turg. 2) Łepek, Tot.: 1.179; fr, 369, 880; 
porz. 1.830. 

Gon. 1V, dyst. 1.200 m., negr. 20.040 zł.: 
1) Goad Bye, 2) Purpura, Tot,: 510, fr. 
2.559. 

Gon. V, dyst. 2.400 m. nagr. „Łiry” 
409.00) zł: 1) Malta, 2) Hajnówka, 3) Aze- 
lią. Bohaterka zdyskwalifikawana. Tot: 
660: fr, 552 720, 2350; porz. 8.160. 


Gcn. VI. dyst. 1,090 m., nagi. 160.008 zł.: 
1) Awel, 2) Agrykola. 3) Aqu:spzda, Wyc. 


Lązarew. Barka. Fakt dokonany. Tot.: 
1.860; fr, 653, 1.020. 930; porz. 

Gon. VIT. dyst. 2.200 m. nagr. : 
1) Chanson. 2) Rarissima. Wyc. As-dur, 
Bastanżą. Tot.: 480; fr, 330. €593; porz. 1.800. 

Gon. VII. dyst. 1.0600 m., nagr. 160.000 

1) Aragonia. 24 Cyn'k. Wyc. Nomi- 
a, Aktyw, Fata Morgana. Tœ.: 8,750; 
fr, 420, 330; porz. 6.600. 


Gon. IX. dyst. 2.260 m., nagr. 90.900 zł.: 


1) Davos, 2) Miss Victory. Tót.: 1.410; fr. 
'Triple: Gadir, Turf, Good Bye 4,410 
Turf, Good Bye, Malta 8.730 
Good Bye, Malta, Awal 13.809 
Malla, Awal, Chanson 21.399 
Awal, Chanson, Aragonia 81.87) 
Awal, Chanson, Aragonia 87.879 
Chanson, Aragonia, Davos 100.119 

RZECZPOSPOLITA 

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Drobne. 4d z, za wyraz, poszukiwa- 
nie pracy 25 zl. ża wyraz. minimum 


10 stów. maximum 25. Ogłosz. wymia: 
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zł. 100; 72 — 120 
mm. zł. 130; 123 — 200 mu zł 180: 201 
— 300 mm. zł. 230; ponad 200 mm. zł. 
230; tekstćwe do iU mu, z* 170; 73 — 
120 mm. zł. 220: 121 — 200 mm. zł 240: 
201 — 300 mm. zł. 340: ponad 300 mm. 


zł. 420; nekrolari do 70 6; 
120 mm. zł 100: 121 00. m 
zł. 160; 20) — 300 mm. zł. 240; ponad 


300 mm. zł. 300, Biłanse o 100% dro- 
żej. W numerach niedziclaych 4. świą- 
tecznyvch 50% dopłaty, Za termipowv 
druk ogłoszen administracia pie Qdro- 
wiada. Należność za ostaszenia należy 
«kierowac urzez? PKO na konto Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń. ` 


OGŁOSZENIA 
zę 2 Ogłoszeń 
w Warszawie, Po 
887-08 i 857-93. 
parszałkowska 3/5 
Praga, ul. Targowa 67 (księgarnia Jc- 
zewskiego), „Impet* Krucza 46. tksię- 
pannia „Czytelnik“ ul. Puławska 49. 
tSłęgarnia „Wolność“ ul. Marszalznw- 
Ska 95. W kraju wszystkie oddziaty 

„Czytelnika“ i Biuro O-łoszed. 


PRZYJMUJĄ: 

„Czytelnik“ Centrala 
znanska 58 parter, tel 
Oddziały miejskic: 
„, Daszyńskiego ti 


Redaktor naczolny Henryk Korotvóski 


(Sr. Wyd-Ożw „Czytolnik" Diuk. Nr 2 


— - 


os 
cu 


TA 


Nr 258. Str, 4 


TES TECE PA, ATANIN 
si ę r Jr 3 


Polonia W-wa na drugim miejscu 
w tabeli rozgrywek piłkarskiej ekstraklasy 


Dobre wyniki 
lekkoatletów 
w Vitkovicach 


Na odbywających się w Vitkovi- 
cach zawodach lekkoatłetycznych pa- 
dło szereg doskonałych wyników. 

Bieg 100 m. wygrał Stawczyk (Pol 
ska) 10,6 (rekord Polski wyrówna- 
ny). Skok w dal: 1) Fikejz (CSR) 
7,14 przed Adamczykiem 7,07. Bieg 
10 tys. m.: 1) Zatopez (CSR) 29:38,8. 
Bieg 5 tys. m.: 1) Schweigr 14:54,0. 
Bieg 1.500 m.: 1) Holmerg (Szwecja) 
3:54,8, 2) Karlsson 3:55,0, 3) Cevona 
(CSR) 3:56,0.  Oszczep: Eriksen 
(Szwecja) 70,52, 2) Kiesewetter 
(CSR) 63,40. Skok o tyczce: Saksa 
(CSR) 4,05 m. 


Porażka ko!arzy 
w Pardubicach 


W Pardubicach zakończyły się dwu 
dniowe zawody kolarskie z udziałem 
zawodników polskich i czechosłowac 
kich. Po drugim dniu zawodów pra 
wadzi Czechosłowacja 33:17 pkt. Do 
kończenie meczu nastąpi w środę w 
Brnie. 

Wyniki 

1.000 lotny start: 1) Stefanek (CSR) 
1:19,4, 2) Kolegar (CSR) 1:19,5, 3) Bek 
(P) 1:20,0, 4) Borucz (P) 1:24,1, 4.009 
m. drużyn%wo: 1) CSR (Kosta, Ma- 
cek, Stepanek, Peric) 5:17, 2) Polska 
(Gabry:h, Borucz, Marchwiński, Bek) 
5:22,0. 25 Iem: 1) Peric — 19 pkt., 2) 
Kolegar — 17 pkt., 3) Bek — 15 pkt. 
W tym wyścigu Marchwiński spo- 
wcdowa: unadek Beka, który złamał 
rękę w dwóch miejscach i został od 
wieziony do szpitala, 

10 «m. 1) Macek — 25 pkt., 16:22, 


2) Koles'r — 12 pkt., 4) Gabrych — 
G pzt. 1.909 «mi: 1) Kosta — 13 sek., 
2) Marc: "ińs«i. 4) Kucczak. 4.090 


Ms dRUży NVO: 1)» CSR-5:29,0, -2)' Pol 
ska 5:36,+. 


Cichoński 
bije rekord Po'ski 
w Bydgoszczy 


Na pły" 'ni miejskiej w Bydgosz- 
czy odbył międzyokręgowy mecz 
plywacki Poznań — Pomorze. Mecz 
zakończył sis zwycięstwem reprezen- 
tacji Poznania 125:71 pkt. 

W ramaza tych zawodów Cichoński 
(Poznań) pobił rekord Polski w bie- 
gu na 100 m., st. klas. uzyskując czas 
i:15,4 min. 


Szczypiorniści stolicy 
zwyciężają w Krakowie 


Podczas zawodów 20-lecia Krakow 
skiego OZKSS rozegrano między- 
miastowe mecze w sźczypiorniaku 
mężczyzn i kobiet. 

W szczypiorniaku kobiet Kraków 
pokonał Śląsk 5:1 (1:0), zdobywając 
bramki przez Dudek (3), Janiszew- 
ska i Starzyńska. 

W szczypiorniaku mężczyzn repre- 
zentacja Warszawy zwyciężyła Kra- 
ków w 4:2 (1:2). Punkty dla zwycięz- 
ców zdobyii: Wąsik i Duszak po 2, 
dla pokonanych Surdyka i Lubelski. 


E 
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Mistrzostwa piłkarskie 
Zw. Radzieckiego 


Spotkanie piłkarskie o mistrzo- 
stwo ZSRR przyniosły następujące 


wyniki: 
CDKA „Dynamo“ (Mińsk) 0:0, 
„Spartak“ (Moskwa) —  „Lokomo- 


tiw“ (Moskwa) 6:4, WWS — „Dyna- 
mo“ (Leningrad) 3:0, „Dynamo (Mos- 
kwa) — „Torpedo“ (Moskwa) 2:1. 


Legia — Warta 2:0 (1:0) 


OZGRYWKI piłkarskie znów przyniosły wiele niespodzianek, 
` z których największą jest zwycięstwo 
' AKS-em dzięki czemu drużyna ta „wywindowała się* wreszcie 
z ostatniego miejsca w tabeli 
w niedzielę piłkarze warszawscy. Legia pokonała w Warsza- 
wie Wartę 2:0, a Polonia wygrała w Chorzowie z Ruchem 3:0, 


wychodzac tym na drugie miejsce w 


Warszawscy kolejarze mają tylko o 1 punkt mniej od Wisły 
groźnymi rywalami drużyny krakowskiej, która broniąc pozycji leadera po- 


Polonii (Bytom) nad 


ligowej. Duży sukces odnieśli 


rozgrywkach I Klasy Państwowej. 
i stają się 


konała gdańską Lechię 4:0. ŁKS Włókniarz na własnym boisku jest groź- 
nym przeciwnikiem, o czym przekonał się Górnik (Szombierki) przegrywa- 


Tabela rozgrywek 
I Klasy Państwowej 


Nazwa klubu pkt. | at.br. 
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Wyniki spotkań 
Ii Klasy Państwowej 


GRUPA POŁUDNIOWA: Stal — 
Górnik (Radlin) 1:7 (1:2) w Katowi 
cach, Naprzód — Tarnovia 1:1 (0:1) 
w Lipinach, Polonia — Polonia (Prze 
myśl) 2:0 (1:0) w Świdnicy, Zw. Cheł 
mek — Pafawag (Wrocław) 1:2 (1:2) 
w Krakowie, Gwardia — Skra Czę- 
stochowa 0:0 w Kielcach, 

GRUPA PÓŁNOCNA: Widzew — 
Lublinianka 1:0 (1:0) w Łodzi, PTC 
— Ostrovia 2:3 (1:1) w Łodzi, Po- 
morzanin — Garbarnia 2:2 (2:0) w 
Toruniu, Bzura — Gwardia (Szcze- 
cin) 0:1 (0:0) w Chodakowie, 


Sokołowski (Krywald) 
rekordzistą 
w rzucie dyskiem 


W Krywaldzie odbył się doroczny 
turniej reprezentacji trzech miast: 
zakończony po raz trzeci zwycię- 
stwem reprezentacji Wrocławia przed 
Katowicami i Opolem. 

Mimo deszczu osiągnięto podczas 
zawodów kilka bardzo dobrych wyni 
ków. Największą niespodziankę spra 
wił dotychczas mało znany junior 
Lignozy (Krywald) Sokołowski, któ- 
ry wynikiem 35,29 m. w rzucie dys- 
kiem (2 kg) ustalił nowy rekord Pol- 
ski juniorów w tej konkurencji. Nie- 
złe wyniki uzyskał także Szendzielorz 
w skoku o tyczce 3,50 oraz w rzucie 
oszczepem 52,15 m. 


Juniorka Spójni 
skacze 5,13 w dal 


170 zawodników i zawodniczek star 
towało w sobotę i niedzielę na boisku 
w Agrikoli w mistrzostwach lekko- 
atletycznych Warszawy kl. A i B. 
Najlepszy wynik mistrzostw uzyska- 
ła juniorka Spójni Wasserab, która 
skoczyła w dal 5,13 m. 

W sztafecie 4x100 kobiet, młody ze 
spół Spójni pobił rekord Polski junio 
rek czasem 55,6. Na wyróżnienie 


zasługują jeszcze wyniki Gawkow- | 
skiego (Polonia) w skoku w dal — 


w 


6,20 m. oraz Kujawy (Spójnia) 
trójskoku — 12,03 m. 


jąc 2:5. Po zaciętej walce Ogniwo Cra 
covia pokonała Kolejarza (Pozn.) na 
jego własnym boisku. 


LEGIA—WARTA 2:0 


WARSZAWA. Spotkanie Legia — 
Związk. Warta zakończone zasłużo- 
nym zwycięstwem gospodarzy 2:0 
(1:0) nie należało do zbyt ciekawych, 
bo obie drużyny zagrały brutalnie i 
właściwie więcej faulowały niż grały, 
Nic też dziwnego, że na trybunach 
znalazło się zaledwie około 4 tys. 
widzów. Bramki zdobyli — Sąsiadek 
i Mordarski. Deszcz padający bez 
przerwy od 30 min. w dużym stopniu 
przyczynił się do obniżenia poziomu 
gry. 

Przebieg spotkania typowy dla ligo 
wej walki o punkty. Pierwsza część 
meczu minęła pod znakiem przewa- 
gi Legii. Po przerwie gra się nieco 
wyrównała i był nawet okres prze- 


wagi Warty, którego nie potrafił wy ! 


korzystać niedysponowany strzałowo 
atak gości. 

Drużyna Legii gra z meczu na mecz 
lepiej i stanowi obecnie już dość gro- 
źny i wyrównany zespół. 


POLONIA (W-WA) — RUCH 3:0 


Polonia (Warszawa) pokonała 
Ruch 8:0 (0:0) zdobywając bramki 
przez Jaźnickiego — 2 i Popiołka. Sę- 
dziował Michalik z Krakowa, Widzów 
7 tys. 

Warszawska Polonia odniosła zasłu 
żone zwycięstwo, cnoć były okresy, w 
których przeważali wyraźnie gospoda- 
rze. Rozmokłe boiosko sprawiało wie- 
le trudności zawodnikom w przeprowa 
dzaniu akcji. 

W drużynie Ruchu zawiodła linia 
napadu, w której brak było zdecydo- 
wanych strzelców. Najlepiej spisywał 
się Cebula, który praktycznie kiero- 
wał napadem. , 


POLONIA (BYT.) — AKS 2:1 


BYTOM. Rozegrane tu na stadionie 
miejskim spotkanie Polonia (Byt.) — 
AK5 zakończyło się ciężko wywalczo- 
nym zwycięstwem Polonii 2:1 (0:0). 
Bramki dla zwycięzców padły ze strza 
łów Trampisza i Biskupka. Bramkę 
dla chorzowian zdobył Wieczorek na 3 
minuty przed końcem gry. 


ŁKS — SZOMBIERKI 5:2 


ŁÓDŹ. ŁKS Włókniarz pokonał Gór 
nika (Szombierki) 5:2 (8:1). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli — Łącz 2, Ja 
neczek 2, Hogendort 1. Dia pokcna- 
nych Renk i jedną samobójczą ze 
strzału Urbana. Sędzia Długosz (Wro 
cław). Widzów 10 tysięcy. 

Na skutek deszczu gra toczyła się 
na oślizgłym boisku, co w pewnej mie 
rze utrudniało pracę piłkarzy. 


CRACOVIA — KOLEJARZ  (POZ.) 


2:1 
POZNAŃ. Spotkanie między miejsco 
wym Kołejarzem i Ogniwem — Craco 
vią zakończyło się nikłym zwycię- 


stwem drużyny Cracovii 2:1 (1:1). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Ra- 
doń i Bobula, dla pokonanych Białas. 
Sędziował Aleksandrowicz (W-wa). | 
Widzów 12 tysięcy. 


roku tISY 
(42) 
AKII. 
Gadowski, który jak tylko wojna wybuchła starał się 


a 
1 


fowieśc 


m 
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przede wszystkim nie zerwać łączności ministrem, „ob- 
serwował podejrzliwie, nieufnie i czujnie wszystkie jego 
kroki, już pod koniec trzeciego dnia wojny — otrzymał 
od ministra pouiną wiadomość jakby w nagrodę za 
swoją przezorność, że pociąg ewakuacyjny ministerstwa 
odejdzie nastęrnego dnia w południe. Jeżeli chce więc 
zabrać cos cja niech się do tego przygotuje. Mı- 
nister dodał nszy tyra, że dlatego mówi mu o tym nie- 
eo wcześni”,. © 'eważ ceni sobie bardzo całą jego do- 
tychczasov 4 na i lojalną pracę. ha 

Gadowski ledwo siedział do końca na tej krótkiej 
zresztą konierencji » przełożonym i zaraz, jak tylko 
riógł pośpiesznie, udał się do domu. 

Najął kilku ludzi, z miejsca zapędził żonę do pako- 
wania rzeczy. Oarazu pojęła ona powagę chwili i za- 
brała się do działa z calą kobiecą przemyślnością w tych 
sprawach Trzeha było wynaleźć jeszcze kilka dodat- 
kowych kufrów i w ciągu nocy zamknięto w nich cenną 
garderobę, obrazy, krysztaijy, pościel, stołowiznę i prze- 
transportowano ponad dziesięć pak i tobołów samocho- 
dem ministerstwa do specjalnego pociągu, stojącego 
na oddzielnym torze. Gadowski ulokował się w pobliżu 
przedziałów, przeznaczonych dla ministra. y 

W ciągu dnia napłynęli więksi i mniejsi urzędnicy 
ministerstwa wraz z rodzinami, zaopatrzeni w nie- 
równie skromniejsze bagaże. 


owi 


Patrzyli oni z podziwem i zawiścią na piętrzące się 
kufry Gadowskiego, który egoistycznie zabrał dla sje- 
bie cały przedział. Żona jego siedziała tam jakby na 
straży, kostyczna, zimna, nietolerancyjna, Rzucała nie- 
łaskawym okiem na urzędników mniejszej, 
rangi i pogardliwie oglądała ich rodziny. 

Pociąg ruszył w cnwili obranej starannie, a ponieważ 
specjalnie zrobiono dla niego woiną drogę, szybko mi- 
nat tunel, przejechał szczęsliwie most, Fragę i jednym 
rzutem wydostał się poza obręb Warszawy. 


Kierunek obrał na Lublin. Pędził szybko, mijając 
mieniące się złociście w miękkim blasku rżyska pól, 
wioski tonące w sadach, lasy spowinięte lekką, uroczą 
myiełką niebieską. 


W wagonach opuszczano okna, do środka wtargnęło 
suche, wonne, nagrzane powietrze, tchnące słodyczą 
i bezpiecznym spokojem sieiankowej wsi poiskiej, Kraj- 
obraz był tak urzekający, nacechowany taką harmonią, 
iż ludziom niedawna groza Warszawy wydawała się 
teraz czymś niebyłym, a nawet absurdalnym. 

Myśli wszystkich wypogodniały, wyraźnie 
to. 

Minister siedział w swoich przedziałach. Wzywał 
niekiedy tego i owego z jadących razem dyrektorów 
departamentu, czasami oddzielnie Gadowskiego i pró- 
bował nawiązać z nim jakąś, niby to urzędową roz- 
mowę. 

Minister był człowiekiem  krępym, przysadzistym, 
o dużej czerwonej twarzy. Przeszedł na swoje stano- 
wisko wprost z wojska, gdzie dosłużył się już stopnia 
pułkownika. Obecny sposob wojowania wcale mu się 
nie podobał. Miał Niemcom wyraźnie za złe, że do ak- 
ilości 


odsapnię- 


cji brutalnie używają takiej lotnictwa. Czyniło 
ono przeciwnika nieuchwytnym, nieosiągalnym i po- 
zwalało mu zadawać skryte, druzgocące ciosy. Wy- 


twarzał się zarazem w tym wszystkim trudny do ro- 
zeznania bałagan, a przeklęte lotnictwo działało lu- 
dziom fatalnie na nerwy. 


Gra stała na zadowalającym pozio 
mie i prowadzona była w bardzo szyb 
kim tempie. Drużyna poznańskiego 
Kolejarza, przegrała przede wszyst- 
kim na skutek słabej dyspozycji strza 
łowej napadu jak i niepewnego bram- 
karza Ławniczaka, który zawinił dru- 
ga bramkę, 


WISŁA — LECHIA 4:0 


KRAKÓW. W meczu ligowym 
Gwardia — Wisła zwyciężyła Lechię 
4:0 (3:0), zdobywając bramki przez 
Kohuta i Cisowskiego po dwie. Sędzia 
Szperling z Łodzi. Widzów 9 tysięcy. 

Po słabej grze Wisła pokonała Le- 
chię, w której bardzo źle taktycznie 
grała obrona. W zwycięskiej drużynie 
wyróżnili się Flanek oraz cała linia 
pomocy, u pokonanych Kokot II i Kup 
cewicz. 


RZECZPOSPOLITA 


Siatkarze ZSRR mistrzami świata 


Siatkarki polskie 


cmne w Pradze. W 
spotkanie Polska — 


mian nie mogąc go 


że ; strzygnęli seta na swcją kcczyść, 
skutek dobnej gry drużyny po!skiej, 


trzecie w Eurcpie 


> OZGRYWKI o mistrzo vo świata w aiatkówco męskiej i 
erleśrzoestw Europy w 


siatkówo3 kebicczej zostoły zakoń- 
ostainin du zawodów odbyło się 
Francja w siatkówce mężczyzn. Zwy 


ciężyła drużyna pelska 3:0 (17:15, 15:10, 15:6) W pierw- 
szym secie obie drużyny obejmowały prowadzenie naprze 


dłużej utrzymać. Francuzi nie roz- 
prowaaząc 14:12, na 
Która w rezultacie wyzrała seta 


17:15. Drugiego i trzeciego seta Polacy wygrywają łatwo. 


Znowu walkowery 
w mistrzostwach bokserskich 
Warszawy 


W meczach bokserskich o mistrzo- 
stwo klasy „A“ okręgu warszawskie- 
go padły następujące wyniki: Żyrardo 
wianka — Ogniwo 10:4, Gwardia II — 
Legia 11:5, Stal (Radom) — Budowla 
ni 16:0 walkower, ZZK (Pruszków) — 
Spójnia 16:0 (walkower). Odnośnie te 
go meczu Spójnia założyła protest. 


Gwardia W-wa i Kolejarz Gdańsk 
zwyciężają w lidze pięściarskiej 


Komuda wygrał z Antkiewiczem 


IEDZIELNE spotkania pięściarzy zarówno w pierwszej 
i drugiej lidze nie przyniosły na ogół niespodzianek, 
y chodzi o wyniki drużynowe. Największą sensacja w walkach 
indywidualnych była porażka Antkiewicza 
czes meczu dwóch Gwardii w Warszawie. Werdykt sędziow- 
ski brzmiał jednak zbyt korzystnie dla Komudy. Poziom po- 
szczególnych walk nieco się poprawił, a najciekawsze spotkania oglądała 


publiczność warszawska. 


GWARDIA (W-wa)-—-GWARDIA (Gd.) 
SBE 


Zwycięstwo drużyny warszawskiej 
zasłużone, niemniej dwa orzeczenia 
sędziów były błędne. Największym 
wydarzeniem dnia było zwyciestwo 
Komudy nad Antkiewiczem w lek- 
kiej. Walka ta była wyrównana i o- 
rzeczenie krzywdzi gdańszczanina, 
który jednak walczył bardzo słabo. 
W półciężkiej walce Archadzki — Fli 
sikowski przyznano remis, mimo dość 
znacznej przewagi  Archadzkiego. 


Zwycięstwo Mikołajczewskiego w mu 
szej bezsporne. Gwizdy widowni po 
ogłoszeniu werdyktu były przejawem 
skrajnego szowinizmu, Jak na po- 
czątek sezonu spotkanie stało na do- 
brym poziomie. 

Wyniki (pierwsi zawodnicy War- 
szawy): w muszej Patora uległ Mi- 
kołajczewskiemu, w koguciej Szad- 
kowski wygrał z Pekiem, w piórko- 
wej 'Tyczyński przegrał z Gołyńskim, 
w lekkiej Komuda wygrał z Antkie- 
wiczem, w półśredniej Jankowski 
przegrał przez dyskwalifikację z 
Iwańskim, w średniej Kolczyński 
wypunktował Kwiatkowskiego, w 
półciężkiej Archadzki zremisował z 
Flisikowskim i w ciężkiej Szymura 
wygrał t.k.o. w II r. z Mechiińskim. 


KOLEJARZ (Gd.)—STAL (Chorzów) 
12:4 


GDAŃSK. Gospodarze odnieśli wy 
Najładniej 


zarnik w piórkowej oraz Chychła ze 
Sznajdrem w średniej. Spotkaniu 
przyglądało się ponad 3 tys. widzów. 
W wyniku zarządzenia PZB dążące- 
go do wyeliminowania walki faul, 
awóch zawodników Stali zostało 
zdyskwalifikowanych. 

Wyniki (gospodarze na pierwszym 
miejscu): w muszej Drążkowski zwy 
ciężył Dzięcioła, w koguciej Klein 
wygrał z Osieckim, w piórkowej 
Antkowiak przegrał przez t.k.o. z 
Bazarnikiem, w lekkiej Zieliński 
wygrał z Kuszem przez dyskwalifi- 
kację, w półśredniej Musiał wygrał 
z Ponantą przez dyskwalifikację, w 


średniej Chychła pokonał na pkt. 


sokie zwycięstwo dzięki mocnym pun í 
i ktom w każdej kategorii. 
-sze walki stoczyli Antkowiak i. Ba- 


jak 
jeżeli 


z Komudą pod- 


Sznajdra, w półciężkiej Dolecki prze- 
grał z Nowarą a w ciężkiej Białkow- 
ski zdobył pkt. w.o. 


PAFAWAG—ZW WARTA 8:8 


WROCŁAW. Do niespodzianek 
meczu należy przegrana Sztolca ze 
Szkudlarkiem i w mniejszym stop- 
niu przegrana Lied.kiego z Czajkow- 
skim. 

Wyniki (na pierwszym miejscu Pa 
fawag): Faska wygrał z Majewskim, 
Czajkowski pokonał Liedtkiego, Ku- 
charski przegarł z Szymańskim, Szcze 
pan zwyciężył Ratajczaka, Sztolę u- 
legł na pkt. Szkudlarkowi, Krupiński 
wygrał z Białkowskim, Polańczyk 
poddał się Frankowi a  Pajdowski 
przegrał z Majewskim. 


KOLEJARZ (Poz.)—OGNIWO (Wr.) 


:6. 


POZNAŃ. Walki stały na prze- 
ciętnym poziomie i dały następujące 
wyniki: (na pierwszym miejscu za- 
wodnicy Kolejarza): Kliczbork wy- 
grał przez dyskwalifikację Maczyń- 
skiego, Janaszak zdobył punkty wal- 
kowerem, Świderski zwyciężył na 
punkty Kucharskiego, Wytyk uległ 
na punkty Kurowskiemu I, Kaźmier- 
czak wygrał przez poddanie się Ko- 
tasia, Kupczyk przegrał na punkty z 
Głębockim, Gładysiak wygrał przez 
dyskwalifikację Horbonia, Talarczyk 
uległ na punkty Barbarowiczowi. 


ŁKS WŁ.—CRACOVIA 14:2 


KRAKÓW. Mimo własnego terenu 
gospodarze przegrali wysoko z wy- 
równanym zespołem ŁKS-u. Dwa 
punkty zdobyła Cracovia przez remi 
sy Leji w koguciej z Mateckim, oraz 
Rapacza który stawił zacięty opór 
Olejnikowi. z 


Spóinia — Marymont 
pokonała Zw. Skrę 4:2 


Spotkanie piłkarskie długoletnich 
rywali warszawskiej A-klasy Związk. 
Sura—Spójnia Marymont zakończył 
się zwycięstwem Marymontu 4:2 (1:1). 

Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Maciejewski 2, Wierzchucki i Skwier- 
czyński, a dla Skry — Życzyński i 
Jarzębowski. 


W innych spotkaniach ostatniego 
dnia mistrzostw padły następujące 
wyniki: w siatkówce kobiet: ZSRR 
— Węgry 3:0 (15:0, 15:1, 15:0), CSR 
— Rumunia 3:0 (15:1, 15:8, 15:3). 

W siatkówce mężczyzn: Węgry — 
Belgia 3:0 (15:4, 15:10, 15:3), Bulga- 
ria — Rumunia 3:1 (15:9, 15:5, 5:15, 
15:12). Finałowe spotkanie ZSRR — 
CSR zakończyło się zwycięstwem 
ZSRR 3:1 (15:7, 15:11, 16:13, 15:13). 

Klasyfikacja ogólna w siatkówce 
mężczyzn: 1) ZSRR, 2) CSR, 3) Buł 
garia, 4) Rumunia, 5) Polska, 6) Fran 
cja. 

Kobiety: 1) ZSRR, 2) CSR, 3) Pol- 
ska, 4) Rumunia, 5) Węgty, 6) Fran 
cja, 7) Holandia. 


Ogólnopolskie 
zawody rimnastyczne 
w Poznaniu 


W Poznaniu rozpoczęły się pierwsze 
ogólnopolskie zawody gimnastyczne w 
klasach I, II, III w konkurencji żeń- 
skiej i męskiej. Po defiladzie, w której 
brało udział 447 zawodniczek i zawod 
ników z całej Polski — do zebranych 
przemówił prezes okręgu gimnastycz- 
nego w Poznaniu, 

Wyniki drugiego dnia zawodów: 10 
— bój mężczyzn kl. I — indywidual- 
ne: 1) Duda (Górnik Niewiadom) — 
73,5 pkt., 2) Gawron (Górnik Niewia- 
dom) — 73,35 pkt., kl. II: 1) Wocka 
(Górnik Zabrze) 85,75 pkt, 2) Foi 
(Górnik Rybnik) 85,10 pkt.; zespo- 
łowo: klasa I — 1) Stal (Brzeziny) 
262 pkt., 2) Włókniarz (Kraków) — 
231,36 pkt. kl. II: 1) Górnik (Zabrze) 
— 322,05 pkt., 2) Górnik (Rybnik) — 
321,3 pkt. 

8-bój kobiecy: indywidualnie — kl, 
II: Sikora (Stal Świętochł.) — 74,6 
pkt., 2) Leśniewska (Górnik Janów) 
— 73,55; kl. II: 1) Wcisło (Włókniarz 
Kraków) 70,46 pkt., 2) Czechlewska 
(Stal Poznań) — 67,6 pkt.; zespoło- 
wo: kl. I: — 1) Włókniarz Kraków — 
243.10 pkt.; kl. IT — 1) Górnik Janów 
— 282,6 pkt, 2) Włókniarz Kragów 


Tak mniej więcej wyglądali piłka- 
rze beniaminka warszawskiej A-kla- 
sy „Drukarza“, po niedzielnym me- 
tzu ze stabo grającymi ale mocno 
| kopiącymi... „w kości“ reprezentan- 
tami „Gwardii“. Mecz zakończył się 
wynikiem 3:3, przy czym do przer- 
wy prowadził Drukarz 3:1 i dopiero 
po zniesieniu z boiska dwóch kon- 
tuzjowanych kolegów, osłabieni dru- 
i karze pozwolili na „wyrównanie, 


j RK SZ GEZER CZ O SOC S E CY PO ZEK PROPO 


Minister siedział w przedziale bez marynarki, pod- 
emocjonowany, stopniały, Rzucał z niepokojem oczami 
na zabójczo od samego początku wojny wypogodzone 
niebo i popijał z kieliszka koniak, którego butelkę trzy- 


niż mąż mał w pobliżu na stoliku, 


Gdy przychodził wzywany Gadowski, minister, mro- 
czny, zasępiony stawiał mu zaraz niecierpliwie pyta- 
nie: 

— Naczelniku, dojedziemy szczęśliwie, bez nalotu do 
Lublina ? 

— Napewno, panie ministrze. Dzisiejszy dzień jest 
jakiś spokojny. Może nastąpiła odmiana na frontach?! 

Gadowski choć czynił to niechętnie i bez przekona- 
nia, czuł się w obowiązku pocieszenia przełożonego. 

— Oo, to, to! Macie, zdaje się rację, naczelniku! Da- 
no im wreszcie łupnia! No, na dobrą wróżbę po jed- 
nym! 

Gadowski pił koniak i wynosił się coprędzej do żo- 
ny, która bardzo nie lubiła gdy się oddalał, czuła się 
w czasie jego nieobecności czymś zagrożona. 

Pociąg zbliżał się do małej stacji, po obu stronach 
toru ciągnęły się spore pola kartofli. Gadowski usiadł 
obok żony i wyręczając ją przejął od niej dużą i cięż- 
ką dobrze opakowaną szkatułkę. Jedno albo drugie na- 
przemian pielęgnowało Ją i nie rozstawali się z nią ani 
na sekundę. Pociąg przed stacją zwalniał biegu. 

Z głębi korytarza ktoś szedł w tę stronę i mówił: 

— Pan naczelnik Gadowski, gdzie jest? Panie na- 
czelniku? 

— Jestem, idę! — Gadowski uniósł się żywo, chciał 
oddać szkatułkę żonie i wyjść, ale ta ruchem stanow- 
czym przytrzymała go za brzeg marynarki. 

— Kto to jest? — spytała z cicha, o zimnym wy- 
razie twarzy. 

— Referent Zabielski! 

— Niech on przyjdzie do ciebie pierwszy, ty jesteś 
naczelnikiem! 


Gadowski zastanowił się rzeczowo nad tą uwagą, 
wziął z powrotem szkatułkę i usiadł na ławce. Wtem 
zawyła syrena pociągu, ogłaszając alarm. Znienacka 
nadleciało zza lasu dziewięć bomboweów niemieckich 
i za chwilę spadły pierwsze bomby. Rozległ się jedno- 
cześnie szybki, nieustanny, złowieszczy trzask karabi- 
nów maszynowych. 

Wszczął się nieopisany popłoch. Pociąg stanął, z wa- 
gonów co tchu wyskakiwali ludzie i szukałi schronienia 
na przyległym polu. Gadowski, gdy powietrzem zatar- 
gały pierwsze ciężkie i ostre detonacje, bijąc gwał- 
townym, gorącym powiewem i tysiącznymi, bolesnymi 
świstami, z których niejeden  milkł raptem napot- 
kawszy żywe ciało ludzkie, — porwał się z ławki, ze- 
sztywniał, oczy stanęły mu kołem, zaszkliły się potem 
niesamowicie, chwycił szkatułkę, dzikim skokiem do- 
padł drzwi, wyskoczył i rwał kartofliskiem z szyb- 
kością, zwielokrotnioną przez strach, jak najdalej od 
pociągu i pękających z łoskotem bomb. 

Gdy w prawdziwie rekordowym czasie przebiegł sto 
metrów padł w bruzdę kartoflaną, przycisnął się całym 
ciałem z tęskną miłością do matki ziemi, głowę wbił 
pod ramię i zawzięcie tulił do siebie ciężką szkatułkę. 


XXIII. 


Wikowski dobrnął z grupą mężczyzn do Grójeckiej 
i szedł ulicą tą w głąb miasta. W poprzek wszystkich 
ulic równoległych do Grójeckiej, oraz na niej samej 
budowano barykady. Pracę tę wykonywał biedny lud 
przedmieścia warszawskiego. 

O wczesnym ranku, gdy plamy słońta oschle świe- 
ciły na odrapanych murach starych kamienic, skwapli- 
wie uganiali się przy wznoszeniu silnej barykady na 
rodzinnej ulicy, chudzi, przeważnie licho odziani męż- 
czyźni; w zdefasonowanych kapeluszach i wygniecio- 
nych, postrzępionych spodniach, zabiedzone i apatyczne 
kobiecinki o ciałach wyniszczonych od długoletniego 
harowania i niedojadania. 
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